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dziś w sprawie nabycia ciężkich d^iał do zagra- 
n_cy udaw tć  się mui»ir .

Taki je s t ton tego artyku łu  i nie można 
bynajmniej dsiwić się, że zakipiało w tym na* 
rodzie, który ma krew rybią, nerwy z bpwcłny 
a skórę z p łótna. W yjaśnienia, k tóre  nastąp iły  
w parlam encie pomiędzy lordem  Salisbury’m a 
W olseley’em, który w yiósł na bohatera  dnih, 
jako  domniemany au to r owego artykułu , za ła 
godziły osobistą stronę konfliktu. Jen era ł, zwy
cięzca z pod Tel-el K ebir oświadczył, że w jego 
mewie w City n;e był a tak  skierowany na rząd , 
który przecież popiera rozwój floty i w ojska; a 
znowu prezydent m inistrów ze bwej strony dał 
zapewnienie, że w ystąpienie W olseleya z arm ii 
byłoby ciosem dla wojskowej adm inistracji Angiji. 
Atoli, po tych wyjaśnieniach pozostały dwa lak ta  
znaczące. Jen era ł nie cofnął swego tw ierdzenia, 
iż „m ilitarne siły Angiji są n iedostateczne11, zaś 
m in ister zastrzeg ł się stanowczo „przeciw wypo
wiadaniu bodobfiych zdań przez wojskowych11.

O ile to siły zbrojnej lądowej dotyczy, zdaje 
się jenera ł m it*  najzupełniejszą słuszność M.ę- 
dzy światową potęgą Aogji a tą  siłą  zbrojną za 
chodzi rażąca dysproporcja. Przy^em należy wziąć 
na uwagę, że dawniej sn a  obronna .Angiji leża ia  
głównie w koali jz.ch politycznych, których ona 
była punktem łódkowym i najgłówniejszym  mo
tywem. Dz'siaj łączy się silny tylko z silnym, a  
dziś już wpływ Angiji na politykę , m iędzynaro
dową nie jest do tegc stopnia silny, ażeby mogła 
ona wywołać ugrupowanie się mocarsut? po myśl: 
swoich iutesesów Źródło tej słabości odkryte w 
niedostatecznej sile zbrojnej i stąd to  powstały 
owe naw oływ atra do radykalne^ reformy na polu 
m ilitarnem . Niemniej zdaje się niewątpliwem, że 
angielscy mężowi j stanu p rzew id u j, iż wkrótce 
już może nastąp ią  zaw ikłania, w których euro
pejskie iu teresa  Angiji mogą być zaangażowane, 
i k tóre uaiodow angielskiem u, jeżeli .de zechce 
zrezygnować ze swych pozycyj nc W schodzie, na
łożą obowiązek koniecznej obrony.

Zorojem a angieKk.e tedy, jako znak tego, że 
Anglja uia silue p istanowienie nie odstępować od 
swej polityczne; tradycji — mogą być tylko sym- 
patyc nie powitane, co więcej, powiedzieć n a 
wet można, że w szlachetnym  zapale ofiarności 
na ctde wojskowe naród angielski nie może pójśC 
za daleko — jeśli się zważy, na to wszystko, co 
się wszędzie do o k o ła : w Niemczech, we F ran 
cji, w Rosji — w całym  świecie dzieje.
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M inister B a c ą u e h e m  zapewnia, że nin- 
tylko o polepszenie don dozorców lin ji te legra
ficznych ale takż& innych funkcjonarm szów  poczt 
i telegrafów, rząd  będzie się sta ra ł, a podwyższe
nie p łac 362 m anipulantek pocztowych i te legra
fistek wejdzie już w ż jc ie  od 1 lip ra  b. r.

Pos. K r  e u t z i g wnosi rezolucię o reg u la 
cję p łac  listonoszów. Dr. R o s e r  domaga s.ę 
przeniesienia zawiadowców urzędów pocztowych 
położonych w siedzioach dyrekoyj pocztowych 
z VUI do VII rangi służbowej, a wreszcie pos. 
B u r g s t a l l e r  staw ia rezolucję żądającą budo
wy gm achu pocztowego w Tryjeście.

R ozdział „poczty i telegrafy* przyjęto Przy 
następnym  rozdziale „pocztowe kasy oszczędno
ści* podnosi pos. M e n g e r, że ludność biorąca 
w nich żywy udział jest niem iecką, co stwierdza, 
że żywioł niem iecki jest ekonc m iczną podporą 
m onarchji. Pochwalając zarząd  ka3 pocztowych i 
podnosząc ich rozwój, wnosi mówca rezolucję d o 
m agającą się pewnych zmi«n w rachunkowości 
tych kas.

Przy rozdziale „budowa kolei państwowych* 
poleca pos. R e n  budowę koiei Tauerńskiej, i 
pos, K l a i c naw iązanie kolei dalm atyńskiej z ko
lejam i węgierskiemu

Przy  rozdziale „subwencje na budowę pry 
watnych kolei* stawia dr. M e n g e r  rezolucję 
żądającą  budowy kolei z Opawy do Raciborza, a 
popiera go w tem  pos. S i e g 1, z&ś dr. L i e n- 
b a c h e r  przem awia za budową kolei salcburg- 
skich.

Przy następnym  rozdziale „upaństwowienie 
kolei prywatnych* zabiera  głos dr. H e r b s t ,  
aby przypom nieć rezolucję swoję z lutego b. r. 
o zniżenie taryfy na przewóz węgla kamiennego 
na kolei północnej- Powołuje się na warunek 
koncesji, w którym jest zastrzeżone dla rządu 
prawo żądania, aby taryfy przewozowe były zn i
żone wtenczas, jeśli czysty dochód wyniesie wy
żej jak 100 zł. od akcji. Obecnie dochód dosię- 
guął już tej kwoty, a dla W ieduia i jego okolic 
je s t kw estja obniżenia taryfy na przewóz węgle, 
kw estją n ad er żywotną. JeBt to  nietylko słusznem , 
ale równie mozliwem, ponieważ, jeśli m ogła dy
rekcja  kolei północnej dla jednej firmy dać przy 
przewozie miljona centnarów rtfakC jj z 38.3 na 
26 centów, to  powinna i może to uczynić dla 
Konsumeji W ieduia i jego okolic, k tó ra  wynosi 
dziesięćkroć w ęcej, a  nawet przyznać znaczniej
szą refakcję. Mówca przypom ina izb ie  odpowie
dzialność, jaką  wzięła na siebie uchw alając p rze
dłużenie koncesji dla kolei północnej i wnosi do 
rządu  wezwanie, aby wedle postanowień tej kon
cesji zarządził co potrzeba, aby taryfa przewozo
wa d la  węgla kamiennego na kolei północnej zo
s ta ła  zniżoną

h a  powyższą rezolucję, k tó ra  do komisji 
budżetowej zosta ła  odesłaną, odpowiada w ob 
szernym wywodzie JE . p. m i n i s t e r  h a n d l u .  
Zwraca najpierw  uwugę Izby, że obniżenie taryfy 
na  węgiel m usiałoby obniżyć czysty dochód kolei, 
a wtenczas byłaby ona znów w prawie żądać jej 
podwyższenia. Sprowadziłoby to ustaw iczne zm ie
nianie ta ry f przewozowych, co dla handlu byłoby 
szkodiiwem Z rachunków  kolei północnej w ypro
w adził p, m inister, że bez obniżenia czyBtego do
chodu od akcji poniżej 100 zł., byłaby redukcja 
taryfy możliwą jedynie o 2.5 ct na 100 k lg rm , 
a le i to obniżenie wyszłoby na korzyść tylko tych 
mieszkańców stolicy, którzy węgiel w większych 
ilościach zakupują, ja k  to miaio miojece przy r e 
dukcji tary ty w r. 1885 o 10 centów na m etry 
cznym centnarze Obecnie, kiedy kolej północna 
stosownie do warunków koncesji wkłada znaczne 
kapitały w rozszerzenie i uzupełnienie swoich 
unij, byłoby nie na czasie, żądać od niej reduk 
cji taryfy kolejowej, gdyż tem  żądaniem  można 
byłoby narazić na szwank ważniejsze in teresa  
państwowe P. m inister mniema, że nie wolno mu, 
naw et pod grozą niepopuU rności, działać na  szko
dę aktualnych i ważnych interesów  m onarchji 
(Oklaski z prawicy).

Pos. dr. H e r b s t  nie m )że się zgodzić na 
wywody p. m inistra, bo nie pojmuje, jak  równo 
cześnie je s t możebnem obniżyć taryfę węglową 
dla jednej firmy o jed n ą  trzecią  część opłaty, a 
nie módz tego uczynić dla stolicy i fabrycznych 
m iast Morawji. Nie zadow alm a go także twier
dzenie p. m inistra, że całe obniżenie taryfy nie 
poszłoby w pożytek konsumentów, ale naw et i 
w tym wypadku drobne obm żen e ceny węgla do 
pomogłoby dzielnie austrjackiem u przemysłowi w 
walce konkurencyjnej z zagranicą.

Sprawozdawca dr. M e s n i k oświadcza swo 
ję wdzięczność dla dr. H erbsta  za postaw ioną re- 
: olucję, gdyż przez to dał on parlam entow i spo 
sobność obradow ania nad kw estją obniżenia t a 
ryfy węglowej na  kolei północnej.

Po uchwaleniu rozdziału „upaństwowienia 
kolei prywatnych" i przyjęciu następnego „o 
utrzym aniu racfau na  kolejach pry watnych ro z 
prawę budżetow ą odroczono do następnego posie 
dzenia.

P rzed  zamknięciem jednak  posiedzenia pos. 
M e i s s 1 e r  i tow. wnoszą in terpelację  do p. 
m inistra oświaty o stosunkach szkolnych w n ie
mieckiej części Czech i o niepraw nein systowaniu 
uchwał Rad szkolnych przez w ładze polityczne. 
In terpelanci zapytują p. m inistra o zamianowa 
m u przy szkole w Litom ierzycach nauczyciela re- 
ligii przez tam tejszego starostę  na  żądanie  kun 
systorza, a wbrew opinji miejscowej, okręgowej i 
krajowej Rady szkolnej.

Posiedzenie zam knięto o 4 '/a godzinie z p o 
łudnia , następne ju tro .

O d D u a o w a n a  B astyija ,
P a ry ż  14 maja.

B oulanger bawi się całkiem  w cezara. Ogło
siwszy swoje „dzieło* : L ’invasion alltmunde, czyli 
„K im entarze*  ja k  je  sam nazywa, z Których 
azienm ki pełnem i garściam i czerpu* m aterjaiy  do 
hum orystycznych krytyk, pospieszy1 do d ep a rta 
m entu  Nord, ażeby dać s.ę w Lille i Dunkierce 
fetować. N astępca B oulaugera w wydziale wojny, 
p. F reycinet zarządza tym czasem  w Toul próby 
strzelan ia z nowego proebu, a szef rządu  i mi 
n ister spraw wewnętrznych p. F ioąuet skorzystał 
w łaśnie przed paru  dniam i z wybornej sposobno
ści, ażeby wpłynąć na ściślejsze wybory do rad  
m unicypalnych i m ądre powiedzieć słowu.

Otóż pojaw ił się p. F ioąue t na uroczystości 
poświęcenia zrekonstruow anej Bastylli, a  pojawił 
się po to, ażeby bulanżystom  z a d ać  cios meod 
bity. W otoczeniu jeneralnego  sztabu radykalnego, 
będącego teraz  p a rtją  rządową, radykalny mini 
s te r prezydent powstawszy z siedzenia przy tym 
samym stole, przy którym  siedzieli Clemenceau i 
Pehetan, swojego czasu p r itektorow ie Boulangera, 
rzekł między innymi:

„Nip chcemy odbudowywać nic z tego, co 
nasi ojpswie zburzyli, „O balili oni bóstwa 15 wie
ków, n ik t z nas me ma ehęci bić pokłon bóstwom 
dwutygodniowym*. W iadomo że Ferry  przezw ał 
B oulangera jenerałem  z tm gel ta n g u , a  to wy
rażenie wydało się Floąuetow i za słabe, nazwał

go więc — trochę za późno — „un idole de ąuinze 
jou rs*1

Kiedy Paryźanie w dniu 14 lipca 1789 zbu
rzyli Bastylję, zrobili to bez poprzedniej „jene- 
ralnej próby*, i bez zgrom adzenia umyślnie za
proszonych gości —  jak ie  m iało miejdco w dniu 
8 b. m. z okazji poświęcenia „zrekonstruow anej* 
Bastylji. R ekonstrukcji tej z resztą  nie potrzeba 
brać dosłownie. Do rzeczywistego odoudow ania 
starego „cwingierza* nie ma żadnego powodu. 
Rzeczywiście idzie tu  tylko o mały prolog do wy
stawy powszechnej, k tó ra  w roku przyszłym  ma 
być otw artą, a k tó ra  znaczy tyle co stuletni ju b i
leusz rewolucji. Pan Perrusson przedsiębiorca pry
watny i p. Colibert, arch itek ta , uzyskali na polu 
Marsowem, nieopodal budynków przyszłej wystawy, 
kawał placu, na którym  wznieśli nie tylko bastylję 
tak ą  jak  była przed stu  laty, a le i  całe  p rzy lega
jące przedm ieście St. Antoine odtworzyli także 
wiernie w edług podania i Kopij z zeszłego wieku. 
Przejechawszy obok ogromnej, a dziś już do czw am j 
części sw tj wysokości wykończonej wieży „Eiffel*, 
przechodzi się przez niską bram ę, po za k tó rą  
nie masz już XIX. stulecia, a  je s t tylko stary  P a 
ryż z XVIII wie su, a mianowicie „Rue St. Antoi
ne*. Na placu, k tóiy łączy się z ulicą, stoi 
w ierna kopia bastylji, z wszystkierai jej rowami, 
wieżami, strzelnicam i i działam i. Gdyby jaki 
uczestnik rewolucji pow stał z grobu, miałby tu  
najzupełniejsze złudzenia. S tare  formy dachów, 
żelazne balkony, wieżyczki, szyldy, napisy i la 
tarnie uliczne są naśladow ane z łudzącą w ier
nością, w części zaś w oryginale ze starych zbio
rów wypożyczone. A także i ludzie, którzy tu  
żyją, p racu ją  lub handlu ją  ub ierali się na dawną 
modę. Zaraz przy bram ie pierwrzego d >mu widać 
s ta rą  skrzynkę pocztową i coś w rodzaju  stacji 
lektyk ze sfużDą w kostjum acb ośm nastego 
wieku. W wielu sklepach i szynkowniach tej oa- 
wnej rue de St. Antoine są wystawy i szyldy 
z czasów Bastylji, a  kupcy ubran i całkiem  we
dług ówczesnej mody s ta ra ją  się jednak sprze
dawać tow ai swój po renach jak  najświeższych, 
czemu mc nie przeszkadza, że w cenniku zam iast 
1 frank, napisano „vingt sols.“

Pewien szewc ma tu  firmę: „Sułtan Pari- 
sien ou: 1’embarrao du choix“; pewna cukiernia 
nazywa się: P attisserie  a  la  Pom ponnet. W cu
kierni tej usługują piękne paryżanki, wszystkie 
w kostjuw ech a  la  D ubarry. W historycznym 
hotelu de Mayenne, założono wielką restaurację, 
a naprzeciw  niej otw arto praw dziw ą m leczarnię 
„Yacberie a  la Trianon*, w której sto ją trzy praw 
dziwe — nie naśladow ane — krowy i dziewka 
do krow, k tó ra  w kostjum le dojarhi z czasów 
Ludwika XVI popisuje się przed niedow ierzają
cymi Paryzaninam i od czasu do czasu doje
niem krów. Obok hocelu de M ayenne  wznosi się 
bardzo dobra kopja znanego z opisów kościoła: 
de la Y isitation S t. M arie, Kościół ten  z po- 
tężnem i kopułam i mieści lednakowoż wewnątrz 
nie przybytek do modlitwy ale salę wykładową
i  panoram ę, gdzie wyznawcom rewolucji
będą przedstaw iane rozm aite sceny z owrj opoki. 
I tak przedstaw iają w tej panoram ie ucieczkę ja - 
kibgoś więźnia z Bastylli, dalej zuów Desmou- 
lin’a przem aw iającego do ludu w Palais Royal, 
itd. N adto znajdują się w tym kościele antykwar- 
skie rzadkości Jak n. p. prawdziwe Lettres de 
Cachet, broń różnego rodzaju  i oi ygina.na kasa, 
k tó rą  znaleziono przy zdobyciu Bastylli. Dalej 
prowadzi m ost zwodzony ponad fosą do samej 
Bastylji, k tó ra  jednak  tylko zew nątrz jest kopją 
starego więzienia. W ewnątrz urządzanie je s t zu- 
pernie inne — dla wygody i rozrywki. P. T. p u 
bliczności urządzone. I  ta k  n. p. cały  p a rte r  
z a jm ie  obszerna sala fechtunkowa. Ljrlko w su
terenach  odtworzono straszliw ą „skrytkę* w k tó 
rej zdobywcy Bastylji znaleźli dwóch żywcem tam  
od la t 30 pogrzebanych więźniów, zegarm istrza 
T avernier’a  i jakiegoś nieznanego człowieka.

Podczas „poświęcenia* Bastylji, obok dwóch 
figur woskowych przedstaw iających: „ostaune
ofiary despotyzm u*, s ta ł żywy i autentyczny do
zorca więźniów, trzym ający w jednym  ręku o l 
brzymi pęk kluczów, w drugiej czapkę, do której 
zb ierał tryngiekiy, wołając na przeciągi*, żało 
bną nu tę : „Pour les pauvres“. Na drug.rn fron
cie Bastylli od tyłu znajduje się piękna re p ro 
dukcja dawnej bram y St. Antoniego z biustem  
Ludwika XIV i znanemi napisam i. Przy głównym 
froncie i na całym placu przed Bastylią, je s t 
mnóstwo wielkich i m ałych kramów i szynków, 
z przeróżncm i, po części historyoznem i, po czę • 
ści fantadtycznemi napisam i. M iele z nich d o 
piero podczas wystawy będą robiły dobre in te 
resa, atoli dzisiaj już pew na szynkarka, udająca 
Libarlottę Corday (m orderczym ę M arata), siedzą
ca w szynku pod „Centennairo de 1789“ zbiera 
iad ae  pieniążki za żywo pękające buteleczki 
„bocku*. Obok, przed bardzo prymitywnie u rzą 
dzoną drukarm ą, stoi ko lporter w czerwonej 
czapce historycznej . sprzedaje broszuiy  ki. 
ks. S ie je  i’a  a  także wierne odciski na bibule 
tych rozm aitych głupstw  i sprosności, k tó
re czcigodny Pere Ducbeae jako swoją „p re 
miero le ttre , bougrem ent p a trio tiąue  a  cous 
les soldats de Parnie s* w 2 roku ery wolności 
drukiem  ogłosił.

Owóż wyobraźcie sobie w tych antycznych 
ram ach kilkaset pań  i panów z paryskiego św.a- 
ta, przybyłych na uroczystość otw arcia Bastylli i 
zapełniających Bklepy, kramy, restau racje. D epu
towani, radzcy miejscy, dziennikarze i literaci, 
stanowili główny kontyngens uczestników tuj u ro 
czystości. N ajstarszy P aryzan in , znany dziekan 
Akademji, ch em u  Chevreuil, starzec m ający dziś 
106 la t wieku, siedział tu juz od Kilku ani i za 
pewm ają, że w szał zachwytu został wprawiony, 
kiedy mu zrenonstrow ane przedm ieście St. A u 
toinę przypom niało miejbca, gdzie spędził la ta  
dziecinnb. Szczególniej podobała mu się wierna 
im itacja rogu pewnej ulicy, przy którym  grywał 
w guziki.

Ażeby zabawić Paryżauów, którzy tu  więcej 
po rozrywkę aniżeli po h istorję przybyli, zrobili 
przedsiębiorcy „święta narodowego* co tylko było 
w ich mocy. K apela m usyczna w historycznych 
kostjum ach gwardji francuskiej g ra ła  s tare  m ar
sze, a  poliszynelle uliczni w yjraw iao swoje ko- 
m td je  aż do czasu przybycia prezydenta repu 
bhki. Uroczystość rozpoczęła się oczyw ście wy- 
bornem śniadaniem  z szam panem , na  którem  F io
ąu e t wypowiedział w spom nianą mowę, m ając* 
zmiażdżyć B oulangera na  proch. Szczególniej p o 
dobał się ten  ustęp  mowy F łuąueta, w którym 
prezydent z na.w uą szczerością wyznał, iż nie ma 
czasu zastanaw iać się nad  tem, co mu w tem 
miejscu wypada powiedzieć a  co nie wypada.

Kiedy zaś wymierzył śm iertelny cios w B ou
langera, oklaokom nie było końca. F ioąue t oka
zał się rzeczywiście niestrudzonym  w podbiega
niu do każdego, kto się z nim trącić kieliszkiem 
pragnął. Po śniadaniu przedstaw iono ucieczkę de 
la  B arra  z więzienia. Jak iś  figurant spuścił się —  
coram publico — po Bznurowej drabinie z pierw
szego p ię tra  bardzo zręcznie, w tejże jednak

chwili całkiem  według historji ozwał się alarm, 
działo strzeliło  na  trwogę, s traż  się zbiegła, z ła
pa ła  zbiega i u rządziła  pajacowi bardzo n a tu ra- 
listyczną łaźnię.

Uroczystość zakończyła się przedstaw ieniem  
krotochwili C arm ontella p. t. 9Jano t ou les baUus 
payeni amende“ (.granej po raz purw szy  w r. 1779) 
oraz wodwilu „Les deux chasseurs et la laitiSre11 
i pantom iny. Przedstaw ienie to odbyło się w 
wielkiej sali festynowej w Bastylli przy elektry- 
cznem oświetleniu. Po przedstaw ieniu nastąpiły  
tańce, bo wiadomo, że w rok  po zburzeniu B a
stylli umieszczono na jej miejscu słup z napisem  
nJ c i Ton danse.“ Temu h a-iu  i po la tach  100 
wiernymi pozostali weseli Paryźanie.

P o sie dzen ie  komisji g o rze ln ia n e j.
Wioden 17 m aja.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęto od uchwa
lenia wedle tekstu przedłożenia §§ 4 i 5 o op ła
tach od prasowanych drożdży i o spirytusie wol
nym od op łat do użytku d imowego.

Przy § 6, o uwolnieniach od opłaty kon3um- 
cyjnej, wnosi dr. M a u t h n e r  poprawkę na z n i
żenie opłaty do lV a ct. od litra  i zapytuje r e 
prezen tan ta  rządu, jak  on sobie przedstaw ia uży
wanie uwolnionego od op ła t w faDrykach likieru 
i czy spiry tus zdaaaturow any będzie mógł swo
bodnie krążyć na  targach.

Zastępca rządu  dr. B a u m g a r t n e r  o- 
swiadcza na  pierwsze zapytanie dr. M authnera, 
że przy fabrykacji cjkieiów zachow ana będzie a 
nalogja z wypróbowanemi w praktyce odnośnetai 
przepisam i we Francji, a  na  drugie, że  zdenatu- 
rowany spirytus będą mogły swobodnie sprzeda 
wać koncesjonowane handle.

Dr. M e n g e r  staw ia w nusek , aby o p ła ta  
kontrolna od denaturow anego spirytusu wynosiła 
nie 3, ale  tylko V, centa, a to  dla tego, aby do- 
pomodz austrjackiem u przemysłowi w walce kon 
kurencyjnej z zogranicznem i fabrykam i.

W głosowaniu u pad ł wniosek dr. M engera, 
a u trzym ał się większością głosów wniosek dr. 
M authnera

Następnie do tego samego p a rrg ra fu  p rzed 
łożenia  wnosi dr. M e n g e r  dodatek  jako  drugą 
część § 6, aby począwszy od term inu półroczne 
go po wejściu w wykonanie nowej ustaw y, spiry
tus wyrabiany ze zboża, kartofli i produktów, 
wyliczonych w § 32 ustawy, m ógł być sprzedaw a
ny tylko po dokładnej rektyfikacji.

N a prośbę przewodniczącego zgadza się 
wnioskodawca, aby wniosek ten  przyszedł pod o- 
b rady  dopiero na następnem  posiedzeniu ko
misji.

Przy § 7, o ulgach d la  gorzelni rolniczych, 
oświadcza JE . p. m inister skarbu  : W podkom i
tecie podniesiono znacznie stopę bonifikacji p rzy
znaną gorzelniom rolniczym w przedłożeniu  rzą- 
dowem, a równocześnie podwyższono maksymum 
ich dziennej produkcji. Już  w podkom itecie o- 
świadczyłem, że tem u żądaniu  ze względów na 
finansowa politykę państw a będę się sprzeciwiał 
i że nie ma widoków, aby rząd  węgierski zechcia 
się zgodzić na  proponowane przez podkom itet 
zmiany w § 7 przedłożenia.

Wówczas przyrzekłem  wprawdzie zawiązać 
dalsze rokowania w tej kwestji z rządem  wę
gierskim, lecz zaznaczyłem zarazem , że przyjdzie 
zadowoinić się skromniejszemu ulgami d la  go 
rzelni rolniczych. Przy  tych rokowaniach zgo
dziły się oba rządy, że stopa bonifikacyjna 2, 3 
i 4 zł. przy dziennej produkcji 4 —7, 3 —4 i do 
3 hektolitrów  jest w ystarczającą. Jeśli przeto 
dziś przedstaw iam  jako  najdalej idącą koncesję 
uzyskania podwyższenia bonifikacji na 3, 4 i 
5 z ł dla spirytusu wyrabianego za niższą op ła tą  
konsum cyjuą (35 zł.) po 1, 2 i 3 zł. d la spiry
tusu produkow anego za wyższą opłatą, to przez 
to wyrażam już  przez to granicę możliwych kon- 
uesyj rządu  i mam nadzieję, że ku temu po tra - 
nę nakłonić rz ą d  węgierski. Jednak  raz  jeszcze 
muszę zaznaczyć, że powyżej tego nie będzie 
możebnem oBiągnąć porozum ienia z rządem  w ę
gierskim. W reszcie żąda  p. m inister, aby jako 
najwyższą ilość dziennej produkcji spirytusu w 
gorzelniach rolniczych pozostawić w myśl p rzed 
łożenia  rządowego ilość 7 hektolitrów .

Posłowie dr. M e n g e r  i dr.  P l e n e r  
zgadzają się z propozycją p. m inistra, a  to w 
przypuszczeniu, że po pewnym przeciągu czasu 
dadzą się zniżyć bonifikacje j że w skutek pod 
wyższonycb bom fikacyj, um niejszy się im port 
spirytusu z W ęgier do Austrji.

Dr. M e z n i k  podejm uje propozycje p. m i
n istra  jak o  formalny wniosek, który przy głosowa
niu p r z y j ę t o  w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  
p r z e c i w  s i e d m i u .

M a ł y  I T e j l e t o n .
O  M O D A C H .

Maj w całym  rozkwicie, swoją świeżą zie
lonością i s łów kam i wabi za mury m iasta, nagie 
ciepło zachęca do przechadzki, nawet do wycieczki 
dalszej pod cudne sklepienie leśne, gdzie m a
jówka urządza się właśnie, uśm iechając się przy
rzeczeniem zabawy innej zupełnie, niż zabaw a 
w salonie —  ale nie mniej zaprzątającej umysły.

Oto polanka wśród drzew — do kuła stupy, 
obwite wieńcami Zieleni, w górze rozpięte p łó 
tno, niby wielki dach nam iotu, a w razie prze* 
chodzącego deszczu dla ochrony lekkich sukien 
i świeżych kapeluszy.

Przy słupach poprzybi ano kosze zg-abnie 
splecione z wikliny, napełniono je  leśnym i blusz
czami, k tó re  zwisają w dół, i mchem jasno  zie
lonym — wśród tego błyszczą jab łk a  i pom arań
cze —  a  dla wybredniejszych są i flaszki o 
srebrnych główkach z sz -mpanem, najm odniej
szym teraz, szlachetnym  S a in t M arceuux.

Służba zwija s>ę — nakrywa stoły, wydo
bywa zapasy, zunne przekąski, c iasta —  butelki 
wina.

Między drzewami, w leśnej głębi, przygoto 
wują fajerw erki i oświecenie ze smolnych kagań
ców, gdy noc zapadnie. Ugień ze sm olnyct su
chych szyszek sosnowych posłuży do odegrzania 
pieczystego, k tóre doskonale się odświeży wło 
żone w rondel szczelnie n a k r y t y ,  i postawiony nad 
mocno paru jącą wodą przez póJ godziny —  a 
tym czasem  ten  ogień błyszczy wśród ciemnych 
gęstwi nadzwyczaj malowniczo.

Muzyka próbuje instrum entów. B ędą tańce. 
Młodzież rad a  pokręcić się trochę i spróbować 
jak to  się tańczy pod gołem  niebem na  ubitej 
ziemi, zam iast posadzki.

Ślicznie wyglądają jasne  stro je  pań  i pan ie 
nek, k tó re  to tu, to ówdzie w malowniczych g ru 
pach tw orzą istne obrazki o ram ach z zieloności.

W szystkie suknu wąskie, tu rn iu r nie m a; 
staniki kończą się nie wolną, lecz obciśniętą k ró 
tką baskinką lub ujęte są w pasie szarfą. Ogólne 
wrażenie tych sukien , zbliżonych klasycznem i li- 
njam i do greckich fałdów obw ijsjącycb tak  wdzię 
cznie rzeźbione posąg i, p ro sto tą  i skrom nością 
zachwyca.

Spódnica odsłania nogę kokieteryjnie obutą 
w  bucik o niezbyt wysokiej cholewce równo ściętej 
dokoła, o niskich angielskich tak  wygodnych ob
casach lub w trzew ik ze skórki lakierowanej z wy- 
bijanem i w dziurki spiczastem i notam i. Trzewiki 
te  są mocno wcięte i na kokardę ze wstążki 
czarnej związane. — Pończochy odpowiadają ko
lorem swoim barw ie s u k n i, albo przynajm niej 
głównym akcesorjom  toale ty ; więc są ponsowe, 
gdy szarfa je s t ponsowa, lub szafirowe w prążki 
b iałe, jeśli przy białej sukni kapelusz i parasolka 
są szafirowe.

Kapelusze tegoroczne bowiem niekoniecznie 
potrzebują być tego samego koloru co suknia, 
w iększa w tym względzie panuje dowolność.

Jak  wymyślne są ich formy i barwy, dość 
się rozejrzeć w towarzystwie na majówce zebra- 
nem. Znać dobry gust po samym ich wyborze. 
Kapelusz, to szkopuł często trudny do om inięcia; 
zdradzi od pierwszego w ejrzen ia, czy um .e się 
dobrze ubierać lego właścicielka, a  nawet — 
kto ona ?

Widzimy całe z kolorowej słom ki; i tak  
ponsowy, uDrany ponsowemi wstążkami, forma n i
ska o szeroku h kryzach z przodu równych. Inny 
popielaty, inny znów z różowej słom ki creme 
p rzep la tan e j; z szafirowej, czarnej,

Kwiatów pęki pokrywają je, lub p ió ra  i 
wstążki, stosownie do w ieku; dla m łodych kwia
ty, ula starszych p ióra  i wstążki.

Jasn a  blondynka ma kapelusz ze słomki 
zielonej koloru trawy Duże z jednej strony pod
niesione w górę rondo, główka niska. Z przodu 
bukiet z kw iatu jab łoni, delikatnie cieniowanego 
zieloną barw ą, wielka kokarda  z zielonych 
wstążek.

D ruga blondynka bardzo wdzięcznie wy
g ląda w kapotce z różowej słomki pomięszanej 
z b iałą, ten  kolor w dzień potrzebuje  bardzo 
białej cery, aby mógł być ozdobą. Torsada z 
tulu różowego, przyszyta u samego brzegu okala 
kryzę. Z wierzchu pęk traw , wśród wstążek ró 
żowych.

Zielony kolor wszedł w modę i używany 
przy cieniowaniu białych kwiatów nadzwyczaj 
podnosi ich świeżość.

I  znów nadzwyczaj lekki i wdzięczny kape
lusz D irectoire na  głowie młodej m ężatki. Je s t 
z cienkiej słomki beige, wielka jego  kryza cała  
podszyta krepą beige, uk ładaną w podłużne 
bufki. Z wierzchu ubran ie z jasno zielonej wstążki 
i gałązka sucha z ledw:e otwierającym i się d rze
wnymi pękami. O ryginalna i również śliczna jest 
kapotka tej pani, k tó ra  z dwoma przybyła doro- 
słemi córkami. C ałą główkę pokryw ają bratk i, 
kwiat poważniejszy, bo ciemny, u brzegu kryzy 
rulonik koloru m asła  majowego, pocien.owany 
zielonym i zielona kokarda ze wstążek wysoko 
upięta i podtrzym ywana szpilkami.

N iedyskretny krzak zaczepił suknię, k tó ra  
podniosła się trochę i odsłoniła spódnicę jasno- 
kolorową. Bardzo one m uszą być używane teraz, 
bo właścicielka tej spódnicy wie, co sie najwięcej 
nosi, i w istocie rozpow szechnia się ich wziętośi 
dzięki nadzwyczajnej praktyczności. Bywają spó
dniczki tak ie  z „taffs tas glace* z dwoma lub 
trzem a falbankam i u dołu, w ząbki wycinanemi.

Ale czas op. :ać choć n .ektóre suknie, bo 
nie sposób m ow u o wszystkich.

U derza naprzód oczy suknia zupełnie od
rębnego kroju. Nosiły takowe nasze prababki 
przed stu l&ty za czasów pierwszego cesarstwa. 
W raca teraz  do mody i będzie noszona u wód, 
nad brzegam i m orza, po wsiach przez m łode oso
by, zanim stanowczo wkroczy do salonów. N azy
wa się suknią Józefiny, albo a la Becamier. Sa
m a ta  nazwa mówi dosyć. Je s t zupełnie obcisłą, 
zanadto  może i stosuje się tylko do figur bardzo 
szczupłych.

Nie pokazuje się zgoła na ulicy, a  zaczy
na ją  ją  nosić na obiadach tylko te  panie, k tóre 
nadają  modzie impuls w Paryżu. Należy zatem  
suknia d la Becamier do rzadkości ja k  dotąd.

Śliczny widzimy kostjum  na panience b a r
dzo ładnej i m łodej: z wełnianki jasno popiela
tej, zrobiony d la Ju ive , to  je s t spódnica po p ro 
stu  zakończona obrąbkism  i obszyta ruszą, żadnej 
tu m u , bluzka przym arszczona na ram ionach, do 
koła szyi haftowany galonik, który służy także 
za pasek nisko obciskający biodra i kończący się 
w szpic z przodu.

Toaleta m ężatki: suknia z benganny koloru 
Dahlia, nowomodnego, u dołu w koło obszycie 
z aksam itu wysok. b na 20 centim etrów. S tanik 
w formie obcisłej bluzki opasany szeroką szarfą 
z mory, tego samego co suknia koloru, zw iązana 
z boku na długą kokardę.

Kilka staników zupełnie nie ma kołnierza, 
wycięcie jest koronką obszyte, k tó ra  to koronka 
spada na stanik do koła szyi.

Jed n a  z pań przybyła konno jako  zapam ię
ta ła  sportsm enka. Jej am azonka jbst z lekkiego 
pólsukienka szafirowego. Obcisły stanik formy 
taiileur, z fraczkiem  z ty łu  i wyłogami z przodu, 
K am izeleczka b iała pikowa, męska kraw atka i k a 
pelusz niezbyt wysoki, męski, bez woalki. N a ta 
ką am azorkę potrzeba 4 1*  m etra  suki3nka.

7 1 z łe  by nam  miały piękne uczestniczki 
majówki, ;dyby§nij nic nie powiedzieli o p a ra 
solkach. W szak to konieczną, nieodzowuą rzeczą 
mieć parasolkę!

Do wielkich nowości należą parasolki, k tó 
rych tu  jednak ni wiele: ośmiokątne, o niskim, 
dość grubym kiju, który cały pokryty takąż jak  
parasolka m aterją , do tego kija, przytwierdzone 
w przedłużeniu , koło, także z m aterji na  sz ty 
wnej podkładce, zakończone kokardą, siuży do 
trzym ania parasolki

Do ładm ejszych i tańszych należą parasolki 
z etaminy, rodzaju kanwowej tkaniny, ze szla 
kiem w pasy na jasnem  tle i koronką szarą  do 
koła Śliczna jeot z kremowej etaminy. szlak ezne- 
lą  i złotem  przetykany. Te parasolki złożone są 
z dwóch chusteczek jedna na  drugie;! ukośnie po
łożonych. Ich rączki nie takie długie jak dawniej, 
za to  m ocniejsze, m ożna się na nich bezpiecznie 
oprzeć.
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Lw ów , dnia 19 maju,
Audjencja. JE . hr. Alfred Potocki miał we 

czwartek posłuchanie u Naj;. Pana.
J E . P. Namiestnik wrócił z W iednia do 

Lwowa.
Mianowania. M inister i kierownik M inister

stwa sprawiedliwości zamianował adjnnklam i sądów 
powiatowych, ansknltantów: Teodora Eieha, dla Bo- 
ry n i; Karola Kórberau, dla okrędn lwowskiego wyż
szego sądu krajowego we Lwowie; Hieronima Enka 
szewicza, dla Krakowca; Atanazego 8kobieiskiego, dla 
Bohorodczan; i Józefa Swaryczewskiego, dla Starego- 
Miasta.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczaso* 
wego nauczyciela szkoły etatowej w Brydcach zagór- 
nycL, K arola Ludwiga, rzeczywistym rauczycielem 
tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela izkoły w

Pieczychwostach, Maksyma Zełenego, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Wisłobokaoh; tymcza
sowego rauczyciela szkoły w Dżurowie, Włodzimierza 
Pawliszaka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rudkach, Apoloniusza Jougana, rzeczywistym nau
czycielem starszym tejże szkoły.

Przeniesienia. M inister i kierownik minister
stwa sprawiedliwości przeniósł adjnnktów sądów po
wiatowych: Teodora Markowa z Borynia do Jaw oro
wa i Emila Józefa Stiebera w Krakowca, do Ro
hatyna.

D oktorat. P. Rudolf Neumann, konejpient c. 
k. P rokuratorji skarbu, rodem ze Stanisławowa, otrzy
mał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

P. Jan  Rucker otrzyma1 wczoraj na tymże uni
wersytecie stopień doktora filozofj,

P. Alfred M iiieski prezes krakowskiej Rady 
powiatowej udał się na kurację do Kaltenleutgeben.

P. Kazim ierz Pochwalski znany artysta 
malarz mieszkający w Krakowie, przybył na parę 
dni do Lwowa.

P. Siefan O drow ąż Pieniążek, c. k. p u ł
kownik artylerji, obchodził onegdaj 40  letni jubileusz 
swej służby wojskowej.

Jubilat znany i łubiany w szerokich kołach 
towarzyskich odebrał mnóstwo życzeń ze wszystkich 
sfer towarzyskich a wojskowość urządziła na czeć jego 
łowy z obrazkami t. z. Schnitzeljagd, które przez dwa 
dni na błoniach janowskich trwały.

Z naszej strony życzymy p. pułkownikowi, aby 
w tem samem czer9twem zdrowiu doczekał się d r u 
giego takiego jubileuszu.

D la Lwowa Reprezentacja lwowska Zjedno
czonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych po
czyniła usilne starania u mistrza Jana Matejki o 
uzyskanie obrazu „Kościuszki pod Racławicami*.

A dres do m istrza M atejki. Młodzież aka
demicka krakowska wystosowała do Matejki bardzo 
piękny adres, podniosłymi natchniony myślami. Adre3 
ten pokryty je st dotychczas —  jak donosi Czas — 
trzem a tysiącami podpisów.

Pogodę od paru dni mamy rzeczywiście wspa
niałą. Niebo w dzień żadną nieskażone chmn-ką, 
jasne, przejrzyste, w nocy roziskrzone gwiazd miljo 
nami. Termometer wskazuje niezwykłą tem peraturę 
24 stopni w południe. Jeśli pogoda ta potrwa dłużej, 
to wszyscy pragnący pełną piersią użyć czasu Z ielo
nych Świąt, —  użyją duwoli. W obec tegc wycieczki 
do Brzuchowic, do Kołomyji, oraz mniejsze ekskursje 
po za pełny kurzu i zaduchu Lwów maji* najpiękniej
sze szanse powodzen.a.

Z  W udr.ia  donoszą, że podczas debaty nad 
budżetem ministerjum. sprawiedliwości poseł Perner- 
storfer poruszy sprawy sądownictwa w Galicji i bę
dzie obszernie mówił o rząaach byiego prezydenta 
JE . br. Schenka.

D ar artysty. P. Leonard Zacharski, artysta- 
malarz poświęcający się malarstwu religijnemu daro
wał dla szkoły ludowej im. św. Zofjf piękny obraz 
olejny własnej pracy, przedstawiający św. Zołję. Za 
ten dar uchwaliła c. k. Rada szkolna okręgowa wy
razić szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

Z  tow arzystw a muzycznego. W czoraj od
było się walne zgromadzenie galic. Towarzystwa m u
zycznego, przy nader licznem ndziale członków. Na 
porządku dziennym była kwestja obsadzenia posady 
dyrektora szkoły i dyrygenta koncertów. W ydział 
przedstawił wniesek, ażeby dalsze kierownictwo szko
ły i koncertów powierzyć p. Rudolfowi - Schwarzowi. 
W ywiązała się szeroka dyskusja. Za wnioskiem wy
działu przemawiali pp. dr. Ant Małecki, Zima, Bra- 
jer i Gubrynowicz, zaś siauowisko opozycyjne zajęli 
pp Lux i S teingraber którzy żądali, ażeby posadę 
dyrygeDta koucertow oddzielić od stanowisku d y rek 
tora szkoły i poszukiwać przez rozpisanie konkursu 
dyrektora fachowego. Ostatecznie uchwalono wniosek 
wydziałn.

Dodajemy, iż p dr. Małecki w mowie swej 
oświadczył, że p. Schwarz gotów jest, jak tylko 
znajdzie Bię kandydat godniejszy, z posady dyrektora 
ustąpić natychmiast.

Z  Krakowa dowiadujemy się, że tamtej 4 
właściciele domów krzątają śię około zawiązania 
stowarzyszenia w celu skutecznej obrony wspólnych 
interesów. Rnch ku temu wyszedł z Wiednia, gdzie 
już utworzono podobne stowarzyszenie, a pierwszym 
jego objawem była petycja do Rady państwa o zm ia
nę egzykucyjnej noweli, która Dtrudnia położenie 
właścicieli domów w obec nierzetelnych czynszowni- 
ków

U nas. choc.aż z każdym dniem mnożą się 
plakaty o opróżnionych lokalach, a niedogodności 
noweli egzekucyjnej równie jaskrawo występują — 
nic jakoś nie słychać, aby pp kamieniczni chcieli 
pójść za wzorem swoich kolegów z Krakowa i 
Wiednia.

P o rtre t ś. p. Jana Stromeugera znanego w 
mieście naszem obywatela, umieszczony w wysuwie 
handlu galanteryjnego p. Bromilskiego, zwraca po
wszechną uwagę. Jest to portre t pastelowy. Pysznie 
scnwycoue podobieństwo, miękość i żywość karnacji, 
wykończuny rysuuek i sumienne wyrobienie szczegó
łów przynoszą zaszczyt artyście. A rtystą tym je s t p. 
Wład. Czechowicz, którego prace w dziale portre to 
wym wielkiem cieszą się u nas uznaniem i powo
dzeniem.

N ekrologja . Dr. Ludwik Klemensiewicz eir 
dyr. gimnazjum, umarł w Nowym Sączu we czwartek.

Teresa Rawska wdowa po oficjaliście prywa
tnym lat 78; Józefa z Krzyżanowskich Pajęcka, wdo
wa po aptekarzu z Sądowej Wiszni, lat 53 zmarły 
wczoraj we Lwowie.

2  Rzeszowa nam piszą pod datą 16 maja
1888:

„Przed dwudziestu laty uczniowie tutejszego 
gimnazjum złożywszy egzamin dojrzałości, żegnając 
się między sobą i z swemi ukochacemi profesorami, 
postanowili, aby po latach dwudziestu, gdy każdy 
wywalczy sobie już pewne stanowisko, udnowić swą 
koleżeńską zażyłość zjazdem w Rzeszowie. Było to 
w roku 1868 , na naczono zjazd na 16 maja 1888,
I rzeczywście w dniu tym po dwudziestu latach pra
wie wszyscy na lane hasło stawili się tak, że b ra
kowało tylno tych, którym pan Bóg nie dozwolił 
doczekać tej chwili prawdziwie rzewnego powitania

24 uczniów i pięcm profesorów, przybyłe z 
różnych stron kraju, a zja^d ten rozpoczął się so- 
lennem nabożeństwem w tak zwanym studenckim ko
ściele poczem udano się na cmentarz by złożyć 
wieniec na grobie swego dawnegj a wielce przez 
ml idzież szanowanego katechety ks. Feliksa Dymni- 
ckiego.

Naturalnie, jak zawsze, zjazd zakończył się ucz
tą Wspólną, której gospodarzem był jeden z kolegów 
obecnie poseł na Sejm krajowy p. Stanisław Jędrze- 
jowicz, który też zagaił zebranie następującą, i  wielką 
sympatją przyjętą przemową:

„Dzisiejsze zgromadzenie ma dla nas rzeczy
wiście uroczystą cechą, a przy tem dozwala sięgnąć 
pamięcią w przeszłość miłych wspomnień życia kole
żeńskiego.

Dwadzieścia lat minęło, gdy ukończywszy gi
mnazjum w tem mieście, pożegnaliśmy się wzajemnie 
nie wiedząc gdzie los i wytrwałość w obranej 
zawodowej pracy doprowadzić nas może. Dziś każdy 
z nas wywalczył sobie jnż pewDe stanowisko i pewną 
pozycję społeczną, która jest rezultatem tej pracy 
zawodowej jakiej się poświecił. Czy jednak rezultat
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odpowiedział naszym marzeniom i c»y my sami od
powiadamy tym wymogom jakich się kraj i społe
czeństwo po pewnej generacji spodziewać ma prawo, 
to nie do nas sąd Dależy. W każdym razie jednak 
nie będzie zarozumiałością, gdy powiem, że pracy 
naszej owoc nie jest jałowy i że tym, którzy nas do 
tej pracy przysposobili, w całości biorąc dobry re
zultat po dwudziestu latach z wdzięcznością przy
nosimy.

„A komuż przedewszystkiem wdzięczność się na
leży, jeżeli nie tym, którzy pierwszymi krokami na- 
szemi kierowali, którzy nasz umysł rozwijali —  tym 
którzy w szkołach średnich dali naui podwalinę do 
tej budowy, k tórą już każdy z nas jako mąż dojrzały 
podług mcżności i wytrwałości sam pokierował. W ie
lu —  wielu z naszych czcigodnych meatorów już 
dziś niestety nie żyje, ich jednak wspomnienia w 
pamięci naszej nigdy nie zagasną, jak  również dla 
tych, którym pan Bóg dozwolił doczekać tej chwili, 
w której garstka wdzięcznej młodzieży pod ich pie
czą wychowana, dziś po dwudziestu latach pragnie 
uczcić zasługi, skiadając należny hołd nie słowy lecz 
tym żywym rezultatem  pracy, k tórą tu  reprezentuje 
my

„Niechże mnie więc wolno będzie być rzeczni
kiem tu obecnych kolegów, a dawnych uczniów waszj ch
którzy pragną przy dzisiejszej sposobności wyrazić 
te  uczucia wdaięczności i szacunku jakie zawsze dla 
swych nauczycieli w głębi sercu zachowam Nasi ko
chani nauczyciele niech żyjąl a toast ten ikładam w 
ręce dyrektora Trzaskowskiego, któren nas przez 
wszystkie lata szkoły średniej z ojcowską pieczoło
witością pro wadził. “

Z zapałem wychylono ten toast, poczem wzno- 
Bzono inne, a wesoła uczta, o nader serdecznym na 
stroju, a na tle powainem przeciągnęła się do późna, 
pozostawiwszy we wszysiirich jej uczestnikach jak 
najmilsze wspomnienia.

2  Trem bow li piszą nam pod datą 16 bm.:
WoDec ustawicznych skarg na władzę autono 

miczną — może po części i usprawiedliwionych —  
z przyjemnością przychodzi nam zanotować fakt prze
ciwny, świadczący mezaprzeczenie o dodatniej dzia
łalności tutejszego W ydziału powiatowego i o uznauin 
na jakie p. ma.szalek Rady powiatowej trembowel- 
akiej, Jerzy hr. Dunin Borkowski, iście obywatelskiem 
wypełnianiem przyjętych na siebie obowiązków — tru 
dniejszych może niż Bię komu zdaje —  u mieszkań 
cow powiatu zasłużyć sobie potrafił.

Rada gminna wolnego królewskiego miasta Trem 
bowli, a za jej przykładem miasteczka Strusów i J a 
nów w dowód uznania zasług przez br. Borkowskiego 
w szczególności około ich podniesienia położonych 
przez pobudowanie licznej sieci dróg, uporządkowania 
ulic, podniesienia dochodów gminnych, zaprowadzenia 
jak najściślejszej kontrol. nad majątkiem gminnym lip. 
nadały jednomyślnie swemu marszałkowi obywatelstwo 
honorowe, i dzisiaj o godzinie 12 w południe wrę
czyły uroczyście pięknie wykonane dyplomy.

W ręczenie miało miejsce w sali miejskiej, gdzie 
się zebrała in  pleno  Rada gminna trembowelska, d e 
legaci miasteczek Strusowa i Janowa, tudzież spory 
za9tęp zaproszonych gości.

Z pomiędzy mów wygłoszonycn z tytułu powyż- 
Bzej uroczystości nie możemy pominąć milczeniem 
pięknych słów deiegaia Rady gminnej strusowskiej 
Franciszka Sytnika, mieszczanina tamtejszego, który 
jako godcy przedstawiciel znanego z inteligencji m ie
szczaństwa strusowskiego, zdradził w swej przemowie 
niepospolity talent krasomówczy, a prócz tego tchnęło 
każd) jego słowo wiarą w to co mówił, bo —  że się 
tak  wyrazimy —  mówi. z pod serca.

Hrabia Borkowski, dziękując za powyższe od- 
szrzególnienie, podniósł w dłuższej przemowie zasługi 
pauów ; dra Olpińskiego jako naczelnika gmiDy w 
T.embowli i Adolfa Rutki w Struscwie, od których 
wyboru na te r  urząd zaczyna Bię nowa era odrodze
nia dla tych miast.

W końcu pouniÓBł mówca także zasługi tu te j
szego starosty p Bolesława Rozwadowskiego, który 
jako przedstawiciel rządu zawsze i wszędzie popiera 
zarządzenia wydziału powiatowego, idąc z mm ręka 
w ręk ę , przez co nietyluo podnosi powagę naszej 
autonom j., lecz zarazem utwierdza w nas zaufanie 
do rządu.

Po skończonej powyższej uroczystości zaprosił 
h r. Borkowski obecnych na przekąskę, a czas, który 
spędziliśmy n niego rozmawiając o sprawach publicz
nych, stanowi godny epilog historji dnia dzisujszego.

„Rowność, zgoda i braterstwo* a dodajmy do 
tego jeszcze wytrwałość, oto dewiza której się trzy
mając, dojdziemy tam „uokąd wzdyebamy*.

Z  B rodów  nam piszą pod datą 18 b. m.
„Ku uczczeniu pamięci i uwiecznieniu nazwisk 

Kraszewskiego, Zybnkiewicza i ar F ilipa Zukra, o- 
tw ieraią stowarzyszenie lułodz. handl. i stowarzysze
nie rękodzielników „Zorza'1 własnym kosztem trzy 
nowe ulice, które nosić będą nazwiska trzech powy
żej wyliczonych mężów.

2  tej okazji urządzają obydwa stowarzyszenia 
w dniu otwarcia tycn ulic t. j. 3 czerwca b. r. na 
dotuod ubogich miasta Brouów, w lesie W. Sznella, 
w starych Brodach, wielki festyn .udowy, z bardzo 
urozmaiconym programem. To wspólne działanie 0- 
bu tych stowarzyszeń, jednego chrześcjańsk.ego, dro
giego izraelickiego, jeśt pięKnym przykładem soli
darności godnym naśladowania.

■spodziewać się należy, że festyn ter jk względu 
na cel dobroczynny jak niemniej na oh y program
świetnie wj padnie.

W. Panu Sznellowi należy się uznanie, za bez
interesowne pozwolenie użycia swego uroczego lasku 
na urządzenie fest}nu. A d . L .-.o-

'Towarzystwa zaliczkow e. Z prawdziwą 
przyjemnością dowiadujemy się, że na wniosek cen
zorów Banku krajowego dla stowarzyszeń, zwołał 
pairon stowarzyszeń kredytowych i zarobkowych re
prezentantów tych towarzystw na poufne zgrom adze
nie do Lwowa, celem obmyślenia środków, jak  zara
dzić skutecznie mnożącym się nadużyciom w insty
tucjach, które mogłyby dawać krajowi znakomity po* 
żytek, gdyby były kierowane dobrze i rozumn.e.

C.e=zy nas rzetelnie, że wołaniu naszemu o re
formę w zarządzie stowarzyszeń przynajmniej przez 
przygotowanie wstępnego ku temu m aterjalu stanie 
się zadość i uspokoi opinjt* całego k rają  zatrwożoną 
o byt tych msiytucyj rinansowych, które zawiadują 
groszem najuboższych klas naszego oiednego społe 
czei.stwa.

Pożar. Ogromna łuna, która wczoraj wieczorem 
o godzinie 9, wśród zupełnego zmroku, zaświeciła 
w powietrzu w zachodniej stronie miasta i gwałtowne 
eygnały alarmowe z ratuszowej strażnicy, zwiastujące, 
że pali się w drugiej dzielnicy miasta, wywołały 
w całem mieście ogromny rucn ku ulicy gródeckiej. 
Obok spieszącym w szalonym pędzie wozów trenu 
pożarowego oraz mnóstwa dorożek, biegł pieszo ogro
mny tłum publiczności z miasta ulicą uródecką i Ja -  
nowsKą ku magazynom wojskowym, z których jeden, 
gdy straż pożarna nu miejsce przybyła, przedstawiał 
już ogromny Błap ognia i dymu. Obok płonącego bu 
dynku staiy trzy stogi siana, które właśnie nazajutrz 
złożyć w magazynie miano. Jeden z tych stogów, 
najbliżej magazynu stojący, zajął się także. Budynek 
magazynowy, liczą- y 40 metrów długości, a sianem 
wypełniony, równie jak  s.ano w stogu spłonęły niemal 
do szczętu, mimo, że straż miejska ogniowa pod 
przcwociem p Prauua i ochotnicza pod kierunkiem

p. Hryniewicza czyniły wszystko, ażeby stłumić ogień. 
Udało się tylko zlokalizować go i odc:ąć od reszty 
budynków magazynowych, obok stojących.

Na miejscu pożaru był prezydent m iasta p. 
Mochnacki, prawie do ostatniej chwili, oraz komen
derujący J. K. Wys. ks. W irtemberski który zawia
domił o wypadku bawiącego we Lwowie arcyks. Rai
nera. Wojsko utrzymywało wzorowy porządek wśród 
niesłychanego natłoku żądnej niezwykłego widowiska 
gawiedzi. Szkoda zrządzona pożarem wynesi około 
30.000 zł., ale nie poniesie j j  skarb państwa, albo 
tylko w bardzo nieznacznej części, gdyż siano, które 
się spaliło, nie było jeszcze przez dostawcę formalnie 
zarządowi wojskowemu na własność oddane, zaś bu 
dynek magazynowy był ubezpieczony.

Zarządzone śledztwo wykaże, czy ogień rzeczy
wiście, jak powszechnie utrzymują, podłożyła ręka 
zbrodnicza. Należy bowiem dadać, iż siano, które się 
spaliło, było własnością niejakiego Rosnera, znau=go 
hweranta, który właśnie wczoraj z rana rozstał się 
z tym światem. Owóż utrzymują, że jakaś mściwa 
czy złośliwa ręka wyprawiła idącemu na dolinę Joza
fata wspaniały ale — kosztowny pochód z pochod
niami.

Z  kolei Karola Ludwika. Z powodu jubi
leuszowej wystawy przemysłowej otwartej obecnie we 
Wiedniu, postanowiła jeneralna Dyrekcja tej kolei, by 
bilety powrotne o zniżonych cenach do Krakowa znaj
dujące się na stacjach w Wieliczce, Bochni, Słotwi- 
nie, Tarnowie, Czarnej, Dębicy, Rzeszowie, Ja ro s ła 
wiu, Przemyślu, Lwowie, Rawie, Bełzie, Krystynopolu 
i Sokaiu mające ważność 2. 3, 4 i 5 -dniową, miały 
dla odwiedzających tg wystawę ważność ośmiodniową.

Do koncesji tej przywiązany je st ten jedynie 
warunek, że każdy podróżny, który z niej chce ko
rzystać, winien będzie przy kupnie takiego powrotne
go biletu nabyć także w kasie biletowej przynajmniej 
jednę kartę wstępu na wystawę.

Karty te są we wszystkich wzmiankowanych 
powyżej stacjach po 45 ct. do nabycia. Podróżni, 
którzy w celu zwiedzania juleuszowej wystawy we 
W iedniu będą wyjeżdżać ze stacyj wyżej nie wymie
nionych muszą poprzednio n a b y ć  zwykłe bilety do 
następnej stacji wydającej powrotne bilety do Kra
kowa, i w tejże stacji Kupić sobie takowe.

Z  więzienia lwowskiego sądu powiatowrgo 
umknął onegdaj w nocy, podczas zmiany warty, jeden  
z aresztantów, i dotychczas odszukany nie posta ł..

Z e  sportu. Z Berlina donoszą, że na odby
tych tam zeszłej niedzieli wyścigach w H ippengarten 
dwa konie księcia Jerzego Radziwiłła zdobyły dwie 
poważne nagrody, a to gDiady ogier „Dioscur* na
grodę 1500 marek, zaś 4 letni ogier kasztanowaty 
„Ulustre* 300 marek. W  poniedziałek wygrała tamże 
klacz kasztanowata hr. Augusta Potockiego „Dorobili* 
2800 marek. W wiosennych wyścigach w Wiedniu 
weźmie udział w biegu z przeszkodami ogier „R a
koczy* ze stajni pana Ludwika Grabowskiego w 
Warszawie.

P ogadanka o dobrem  sercu. W Peszcie 
powzięto zamiar wydawania jednodniowych publikacyj 
na rzecz ludności powodzią dotkniętej. Dwa pierwsze 
n u m e r a  takich jednodniówek p. t „Jósziv“ zasilonych 
aforyzmami, wierszami, humoreskami i td. najrozmai
tszych osób ze sfer literackich, artystycznych, poli
tycznych, arystokratycznych i td. znalazły pokup 
iście szalony. W obec tego powodzenia wydano świe
że trzeci numer ulotnej tej publikacji, naturalnie z 
zupełnie świeżą treścią. W współpracownictwie wzięto 
udział także wiele pań z arystokracji węgierskiej, 
jak hrabina Zichy, hr. Csenkonics, pani Tisza i w. 1. 
Między innemi nader udatnenoi ntwoiami dyletanckich 
piór znajdujemy w tym trzecim numerze bardzo miłą 
ptgadankę hr. Julju3za Andrasscgo, którą przytaeza- 
mj w przek ładzie:

„ D l a c z e g o  w ł a ś c i w i e  d o b r e  s e r 
c e  j e s t  d o b r e m ?  Jest ono dobrem dla rodzą 
ju  męskiego, ponieważ sprowadza do właściwej miary 
egoizm, który skutkiem instynktu zachowawczego i 
ciężkich walk życiowych zanadto silnie w człowieku 
się 6krzepia. Jest ono dobrem, ponieważ miłość wła
sna, bez przeciwwagi dobroci serca, powoli ale z pe
wnością zatarłaby różnicę między człowiekiem a zwie
rzom drapieżnym. Je st ono pożytecznem dla mężów, 
których mózg jest silniej rozwinięty aniżeli mózgi 
większej części ich bliźnich, albowiem tam, gdoie 
tylko roznm panuje a serca nie masz, tam rozum 
zniszczy więcej aniżeli zbudować może. Dobre serce 
jest najczystszą demokratyczną zasadą, nic nie zbliża 
bowiem najrozmaitszych warstw bardziej jak dobre 
serce, a w pośród tych, u których ono jest równie 
dobrem, nie masz żadnej istotnej różnicy sianu. Jest 
ono i arystOKratyczną zasadą —  gdyż uszlachetnia 
ono dyplom szlachecki. Je s t ono dobre dla kobiet, 
gdyż ołanowi najpięknięszą ich ozdobę. Z niem za
równo blondynkom jak  i brunetkom do twarzy. Nie 
powinno ono wejść z mody —  ale jeśli wyjdzie z 
mody, wtedy staje się tem bardziej interesującem. 
Jest to najpiękniejsza cnota niewieścia, bo jedyna w 
której nie mieszka samolubstwo. Jest to najpewniejszy 
„środek piękności“ bo udziela licu niewieściemu wię
cej powabu aniżeli najdelikatniejszy krem. Ideali
zuje on młode —  starszym przywraca część uroku 
młodości. Jest to najlepszy środek piękności, bo naj
piękniejsza jest kobina, z której oczu, patrzy jej serce. 
Wszystko to jednak iest tylko wtedy prawdą, jeśli 
dobre serce je s t nietylko za wj stawą sklepową, ale 
i wewnątrz w „sklepie*4 samym.

„ l ir . Ju l, A ndrassy. “
Autorstw o Roulangera. Do zarzutów czy

nionych głośnemu ex jenerałowi brakowało jeszcze 
obw;uienia go o przywłaszczenie sobie tytułu autora. 
Z Paryża bowiem donoszą, iż dzieło „L  .nvasion alle- 
mande* j est tylko p0(ipisanem przez niego, za wy
nagrodzeniem 100.000 fr., ofiarowanem ma przez 
firm- Ruff, k ró ra  sądziła, iż na wydaniu książki z 
podpisem bohatnra dnia, zrobi świetny interes. Rze
czywistymi autorami książki są autorzy kilku dzieł 
wojskowych, między: innemi „Avant la bataille*, A. 
Barii L my i deputowany Laisant.

Trudu* zadanie. Pan d o m u : Marysiu, po
dałaś mi parę trzewików i obydwa z jednej nogi. — 
M arysia  ( ld t.j  do kuchni i powraca po chwili z 
m i n ą  zikłopoUuą : Proszę pana, tam ta para także 
z jednej nogi.

Odpalony, i anie, pan bo nie jesteś tak głupi, 
jak się wydajesz. No tak , ta  właśnie jest między 
nami różnica.

ę  obiedzie. M i a : Jakże jesteś nieuwa
żną Zosin, jak mogłaś wywrócić szklankę z takiem 
dobrem winem ' (Zosia w płaczj. —  j edeu z gDŚci. 
A, proszę pani, dziecko mc nie winno, wino to jest 
tak słabe, że przewraca się samo.

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. Wczoraj wystąpił p, ApoUon Lubicz 

po raz wtóry na naszej scenie gościnnie. Grał rolę, 
która pierwszy tu  we Lwowie odtworzył: — wdzię 
czną rolę męża w sardou’cwskiej komedj „Ru/wiedź 
my się* z której dzięki intelligencji i podatnemu 
do naśladowania francuskiej lekkości temperamentowi 
swemu zawsze nader szczęśliwie wycho Iził. I wczoraj 
grał p. Iiubic^ rolę tę doskonale, a jeśli w cieniowa
niu znakomicie pojętej postaci pana de Prunelles 
(tak się bohater sztuki nazywa) były pewne zmiany, 
to zanisać je  należy jako wynik nieustającej pracy 
dzielnego talentu na k a le t  artystycznego con ło  co r-

renle sympatycznego pracownika s<eny krakowskiej. 
Dostrzegliśmy mianowicie, że p. Lubicz głębiej opra 
cował te zwłaszcza subtelnie w roli namarkowane ry
sy, poza któremi w panu de Prunelles dostrzedz mo
żna głębię prawdziwego uczucia i nieoceniony skarb 
dobrego serca, obok poważnej refleksji doświadczeniem 
źyciowem zdobytej. W każdym razie zaznacza to
wielki i prawdziwy postęp w rozwoju artystycznej
indywidualności sympatycznego gościa ; zaznacza nie
mniej pragnienie zbliżenia się do doskonałości, do 
ideału, a to je s t jak  wiadomo hasłem wszystkich 
prawdziwych talentów. Szczerze panu Lubiczowi z oka
zji powodzenia, jakie wczoraj w tej roli miał, win
szujemy.

Efekt doskonałej gry F. Lubicza byłby nieró
wnie większy, gdyby mu sekundowała godna Cyprjan- 
na. Rolę jej grata pani Zimajer. W obec tego faktu, 
którego cofnąć było niepodobieństwem, nie można 
było wczoraj do Cyprjanny wyższych stawiać preten- 
syj, nad te, które znakomita w banaluyeh operet
kach artystka mogła zadowolnić w komedji — opartej
przy całej lekkości traktowania przedmiotu —  na
psychologicznym rozbiorze danych postaci. Musieliśmy 
tedy znane już skądinąd „blaszane* sztuczki wziąć 
za prawdziwe blaski szczerego wdzięku naiwności, a 
szarżę, w której szło się (znaKomita tyrada o upo
śledzeniu niewieściego rodu —  w akcie II) po tru 
pach połkniętych przez połowę wyrazów w gruby ogień 
sensacyjnego dla galerji efektu za prawdziwą, skoń
czoną artystyczną Leistung. I me dziw, że pani 
Zimajer w ten sposób nie mogła zdobyć z trynmfem 
pozycji, opuszczonej przez - prawdziwe - artystki ko- 
medji, jakie publiczność nasza w roli Cyprjanny 
juz niejednokrotnie widziała, prz^z taka n. p. Wisnow- 
ską, pełną dystynkcji salonowej i naturalnego wdzię
ku. W zebranych oklaskach brzmiało wiele uprzejmo
ści dla ulubionej heroiny operetki i na nie najzupełniej 
się godzimy. Wybornym jak zawsze był p. W alew
ski, w roli niefortunnego adonisa, a i wszyscy sa te
lici p.ęknej i brzydkiej płci, otaczający głównych bo
haterów sztuki, z zadań swoich wywiązali się zado- 
waloiająco, krążąc po scenie z werwą i w jaK naj
lepszym humorze.

Tylko... zauważ} ć musimy, że wśród zapału dla 
dobrej sprawy sztuki narodowej nasz biedny język 
polski coraz to dotkliwsze na scenie odnosi cięgi, a 
całkiem niezasłużeuie. Tak n. p. w odegranej wczoraj, 
a prześlicznie stylowo opracowanej bluetce Gawalewi- 
cza, stylisty bardzo uważnego, parę razy usłyszeliśmy 
miły lwowski accusativus tromtadraticus, który od 
niejakiego czasu coraz to poufałej rozbija się wśród 
płócien kulisowych, zaś w komedji pana Sardou, pani 
Wislobodzka utrzymywała stanowczo, że nie Wierzy 
„w swoją przegianę*. Otóż zdaje nam się, że na tym 
punkcie sprawa pani W. jest zupełnie przegrana, bo 
się pisze i mówi w „ i w o j ę  przegranę*. Zwycięstwo 
zawsze powinna odnieść gramatyka. Ii. P .

Gazeta urzędowa ogłasza :
Licytacje:
w sądde lwowskim 7 czerwca, 5 lipca dóbr'

Mielniki, c. w. 17 492 z ł r . ;
w sądzie przemyskim 18 czerwca i 16 lipca

real. 146 na Błoniu w Przemyślu, c. w. 20.942 złr.;
w sądzie w Krośnie 19 czerwca i 19 lipca

„hotelu PuLkiego* w Szczawnicy, c. w. 13.450 złr.

Konkursa
Celem nadania jednego stypendjum z fandaeji 

ś p. Dra P iotra K rausnekera o rocznych 560 złr. 
dla uczniów W ydziału lekarskiego w Uniwersytecie 
wiedeńskim, synów obywateli miasta Lwowa, termin 
do 31 maja b. r.;

na posadę ku równika przy zalesieniu lotnych 
piasków w okręgu roboczym Jarosław-Cieszanów, 
termin do 25 Maia b. r ;

w okręgu rady szkolnej Drohobyckiej na posa
dę młodszej . nauczycielki w Drohobyczu i na przed
mieściu Zadwórn:ańskim, na 3 posady nauczycieli 
przy szkołach etatowych na 14 posad nauczycieli 
ludowych w powiecie Samborskim, na 6 posad w po
wiecie staromiejskim;

na posadę zarządzcy przy c. k urzędzie poczto
wym w Hnsiatyme, term in do 30 Maja;

na stypendja dla artystów do dalszego kształ
cenia się w zawodzie, termin do 31 maja ;

na posadę adjnnkta przy policji miejskiej w 
Tarnowie, termin do 20 czerwca;

na posadę sekretarza przy urzędzie gminnym w 
Liskn, term in do 31 maja.

C zę ś u  e k o n o m ic zn a .
=  O k o ś c ia c h  n aw o zo w y ch . Ze wsi nam piszą:

Pan St. P . , dzierżawca dóbr Hnilcze, u ż jł na 
polu oddalonem od folwarku na przestrzeni 25morgo- 
wej 50 centnarów kości nawozowych z fabryki pana 
Wanga we Lwowie.

Pole to od niepamiętnych lat dla wielkiego bar- 
d?o oddalenia nie było nawożone obornikiem. Otóż 
w jesieni 1887 po poprzedniem wyrobieniu pola na
wieziono kośćmi i posiano pszenicę ozimą. Już  w je
sieni odróżniała się ta pszenica zielonością; dzisiaj 
jest bardzo ładną i obiecującą, kolor ciemno-zielony 
jędrny, a gdyby było więcej deszczu na wiosnę, by
łaby nadzwyczajną, chociaż jest świetną i dziś.

Np powyższem polu od czasu do czasu siewano 
owies, a rodził się on po mickiewiczowsku: korzec 
posiał, kopę zebrał, a kopa korzec 'aa ła .

To też wszystkich w podziw wpiawia la  psze
nica; nie omieszkam swego czasu donieść o daLzytn 
jej rozwoju

Nadnienić muszę, że użycie k o ś c i  u niżej pod
pisanego na wic-sne tego ruku przed siewem pszenicy 
jarej obiecuje dobry reznltat, a próba 12parceiowa: 
1) kości, 2) gips, 3) wapno, 4) popioły, 5) nawóz, 
6) bez nawozu w komczu, 7) nawóz w koniczu, 8) ży
zność naturalna itd., —  najlepiej na kościach w ko- 
niczu się przedstawia.

Byłoby zatem do życzenia, ażeby ziemianie po 
zrobieniu prób na większą skalę tego nawozu pomo
cniczego ożywali.

Burty 18 maja. J- S.
—  Izba handiow? i przem ysłowa, P o sad z e 

nie wczorajsze zapełniła sobą petycja tutejszych trak- 
tjerników i szynkarzy wystosowana do Rady państwa 
w sprawie zniżenia stopy podatkowej od spirytusu i 
dodatku do opodatkowania szynkarzy.

Po zaleceniu tej petycji przez radnych pp. Gu- 
brynowicza, B a c z e w s k i e g o  i Piepesa uchwalono po
przeć ją od Izby handlowej

—  S p ra w o zd a n ie  z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. — Kraków 18 maja.

Niepomyślne sprawozdania o stanie zasiewów 
w Ameryce, które chwilowo pobudziły spekulację, nie 
zdołały trwałego w handla zbożowym wywołać po 
lepszenia

Z tego powodu i na tutejszych targach chęć 
do kupna jest nader słaba a ceny dotychczasowe z 
wielką utrzymują się trudnością. Łatwiejszy stosun
kowo zbyt. napotykają jeszcze celne suche gatunki, lecz 
właściciele zboża średnieg chcąc je pozbyć, mnszą 
się godzić na ustępstwa.

Płacono za pszenicę białą 7 .— do 7.65, żółtą 
6.90 do 7.40, czerwoną 7.—  do 7 .65; żyto 5 .— do 
5.65, jęczmień 5.—  do 5.75, owies 5.25 do 5.50 
(z akcyzą). —  Wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 17 maja.
G iełda nasza przechodząc przez osiem dni 

z rzędu, ca łą  gam ę obniżeń kursowych; d o ta rła  
dziś praw dopodobnie do najniższej nuty tego 
finansowego „m iserere*. W yrzuciwszy w dniu 
otwarcia wiosennego sezonu za wysoką nutę z 
piersi schorzałych d ługą zimową chorobą, nie 
m ogła je j w ytrzynać ani przez tydzień, lecz b ia- 
kiem oddechu była zm uszona zejść o ca łą  ok ta
wę niżej.

Dziś doszedłszy do te j nuty poczęto się 
oglądać po za siebie i szukać właściwych przy
czyn tej zniżkowej kadencji kursów.

i  przekonano się, że ani owe afgańskie p o 
strachy, ani zm ora rosyjskiej pożyczki nie 
dawały w ystarczającego rozgrzeszenia tym, k tó 
rzy od tygodm a alarm owali spekulację i sztucz
nie tworzyli atm osferę duszną i przepełnioną 
nieuzasadnionem i obawami.

Więc dziś korzystając z b raku  wszelkich 
politycznych nowin, a opieiając się na dobrej 
postawie giełdy berlińskiej i w iadom ościach o 
codziennie polepszającem  się zdrowiu cesarza 
Fryderyka, usposobienie spekulacji uspokoiło się 
i ruch ożywił.

Głównie skorzystały na tem renty, bo z a 
kupywane przez kontrm inę na pokrycie podjętych 
zobowiązań, poszły w repryzę, zyskując drobne 
awanse. Za niemi poszła  część spekulacyinego 
m aterjału  i papiery  transportow e, a nawet effekta 
przemysłowe wyiównały swoje stra ty  z dnia 
wczorajszego.

Dewizy i waluty trzym ały się słabo, ale w 
in teresie dyskontowym widoczną by ła  obfitość 
gotówki, k io ra  u ła tw iała  równie wszelkie repor- 
towa transakcje.

Pomimo sygnalizowanych z Berlina licznych 
real.zow ań rosyjskich banknotów, kurs pap iero 
wego rub la  utrzym ywał się w cenie, a nawet na 
ultimo b. m. zaw arte akordy nie poszły poniżej 
dzicie,szego jego kursu:

W końcu notowano:
Kredyty austrjackie 278-—,węgierskie 278 '—, 

anglobanki 103 25, uuiony 198 — , ban'cvereiny 
87 50, laenderbanki 212-— , ludwiki 203-— , czer 
niowieckie 212*—, ren ta  papierow a 78-60, srebrna 
80 40, zło ta  austr,acka  109 50, 5°/0 papierowa 
93 25, zło ta węgierska 97-10, 5°/0 papierowa 85 75. 
Rubel l ’043/4— 1‘05.

Ostatnie w ia d tm o ś e i.
Z Pesztu  donoszą nam, że komisja spiry 

tusowa parlam entu  17 bm. ukończyła obrady nad 
nową ustaw ą, przyiąwszy w n.ej zmiany, propo- 
nowaue przez austrjaeką  kom isję gorzelnianą. 
Przy §. 7 o bom bkacjach d la  gorzelni rolniczych, 
powtórzył p. Tisza praw ie dosłownie t o , co przy 
tym paragrafie oś w adczył p. Dunajewski, a co 
przytacza nasze dzisiejsze spraw ozdanie o po
siedzeniu komisji gorzelnianej. Sprawozdawca 
Hegediis oświadczył, że ju ż  18 b, u .  przedłoży 
re fe ra t do przyjęcia przez komisje, tak, aby 
bezzwłocznie mógł być w niesiorym  do Izby.

W  skutek tego przedłożenie spirytusowe 
stanie u a porządku dziennym węgierskiego Sejmu 
zaraz po Zielonych Świętach.

Telegramy „Przeglądu1*.
Petersburg 19 m aja (pryw.) W pierwszych 

dniach sierpnia b. r. wypuszczone zostaną w o- 
bieg nowe banknoty. B ędą one n a  j e d w a b n y m  
papierze, a Konstrukcji takiej, aby naśladownictwo 
i fałszerstw o było niemożebnem. Do końca b. r. 
wszystkie stare  rosyjskie banknoty zostaną wycofane.

W iedeń  19 m aja. W  procesie o nadużycia 
na urzędzie clowym sędziowie przysięgli uznali 
siedmiu oskarżonych winnymi zarzuconych im 
czynów i zasądzili na karę więzienia od pięciu 
miesięcy do roku. Oskarżonych L eithnera  i K irch- 
s te tte ra  uwolniono.

Wiedeń 19 m aja. Dziś rano odbyła się tu  
egzekucja wojskowa. Rozstrzelano szeregowca p ie 
choty Schm idta za zam ordow anie kolegi.

Wiedeń 19 m aja. Polit. Corr. donosi z Rs 
guzy: Na tery torjum  hercegowinskiem, tuż nad 
granicą czarnogórską, w okręgu BileK, widziano 
w dniu 10 m aja bandę brygantów w sile 50 lu 
dzi, pod przewodem  M uutyna Ilicza, iaącą  z 
Czarnogóry. Panuje tu  przekonanie, że tak t ten 
zwiastuje, iż podjętą  zostanie na nowo kaiupanja 
rozbójnicza Czarnogóry przeciw Hercogowime, od 
p a ra  la t zaniechano

Budapeszt 19 maja. Sprawozdanie, jakie 
kom isja gorzelniana uchw aliła przedłożyć izbie, 
kładzie naciek na wielkie korzyści, jak ie  p rzed 
stawia kontyngentowanie i ustanowienie dwóch ka- 
tegoryj stopy podatkowej. Co do podstawy ro z
działu między A ustrją a Węgry, nadm ienia sp ra 
wozdawca, że można tu  przyjąć obliczenie p rze
ciętne. Położenie gorzelni rolniczych nie pogorszy 
się skutkiem  przyjęcia przedłożenia, owszen. u 
kształtu je  się pomyślniej aż do granic, po za Ltó- 
re  wysunięcie bonifikacj. byłoby szkodliwe. P re - 
m ja eksportow a będzie zdaje się dostateczną. — 
Rezultat fiuansowy urtaw y nie da się obliczyć na- 
pewne, jednakowoż przypuścić można, iż aochód 
dotychczasowy z poaatku  spirytusowego wzrośnie 
w dwójnasób, a możo naw et i w tró jnasób  przy 
ścisłej kontroli. — W reszcie zauważa komisja, że 
bomfikacje dla gorzelni rolniczych nie są zu p e ł
nie w ystarczają ;e i że należy jeszcze szukać ja 
kiegoś odpowiedniejszego rozw iązania tej kwestji.

Rzym 19. m aja. Biskupi irlandzcy przysłali 
Papieżowi adres kolektywny, w k tó ijm  dziękują 
za dekret Stolicy Apostolskiej, a niemniej i za 
to, że kurja rzym ska zro tU a rozróżnienie m ię
dzy kwestjin narodowościową a kwestją religijno- 
m oralną. Z pewnych zdań tego adresu  wmać, 
że biskupi irlandzcy uznają, że Papież nie m iał 
na oku ligi kraiowej i że chciał tylko skarcić 
hersztów rozruchów

Rzym 19 maja. Jenerałow ie San M arzano 
i Lanza przybyli z Massawy.

Belgrad 19 maja. Pogłoski o wybuchłych 
i łKoby niepokojach ? Serbji są abso lu tn ie  nez 
podstawne. WT całym k ra ju  pan u je  ja k  najlepszy 
porządek i spokój.

Paryż 19 maja. Senat, obradując nad  u 
stawą o powołaniu rekrutów , odrzucił poprawkę 
wniesioną przez Cam penona, a przez F l 'q u e ta  
popartą, zdążającą do^ tego, ażeby sem inarzy
stów n a d a l  nie uwalniać od służby wojskowej, 
oraz uchw>- ił w zasadzie udzielanie dyspens od 
służby wojskowej pracownikom  rozm aitych innych 
zawodow

Barcelona 19 m aja. Królowa na powin
szowania am basadorów  i komendantów eskadr 
zagranicznych odpow iedziała , że uważa odwiń 
dżiny e saad r tych jako  cenny dowód sympatji 
m ocarstw  dla II szpanii i familji królewskiej.

Berlin 19 m ija . C esn z  nie spęd ił nocy 
dzisiejszej równie dobrze jak  poprzed n ich ; sen 
był często Kaszlem  przerywany.

Dziś zraoa czuje się iediiak nieco lepiej, o 
godz. wpół do 10 w rtał z łóźks i o wpół d^ 11 
wyszedł do parku

R E a d e s ł n n e .
w

Świadectwo lekarskie
o s ln te c z E o ś c i I f  e fr u .

K  U F 1R  |T, wyroi u ma? farm. pana S ttolańsk.ćgo uży
wam jako środka djetelyczuego. pożywnego w chorobach 
narządu oddechowego i przewodu pokarmowego, u ozdro- 
w: sńców (rekonwalescentów) i w przewlekłych charłactwacn, 
z bardzo dobrym skutkiem. Sumiennie według przepisów 
wyrabiany Kefir p a ra  Wolańskiego, przetwór ten tak dla 
jego jednak iwago składu jakoteż dobroci pomiędzy inny
mi tego rodzaju wyrobami wybitnie wyszczególniam 
Lwów 1 maja 1888 O r .  Ł e o t i  S o s e a k u D o l i  

bvłv elew przy klinice wew U. J. 
w Urakowie. Sekundarjusz szpitala k raj. 

1972 1—10 we Lwowie.

i * r m n e s y
na lo sy  p ań stw ow e z ro k n  1864

C iąg n ien ie  już 1 c z e rw c a .
Cena złr. 4 ’/4 na los cały, z łr  2%  na pół 

losu i stem pel.
Główna wygrana

1 5 0 . 0 0 0  z l i ’ . w .  a .
jako też  losy oryginalne po kursie urzędowym 

sprzedaje

K A N T O R  W Y M I A N Y

Kitz & Stoff
  L:vćtv, plac IlalirJci liczba 1.

Wsz plkif zlecenia z prowincji w zakres ban
kowy w-chodzsce, uskuteczniamy natychm iast bez 
doliczenia prowizji. •

.lako pewiifj I korzy:<»tii«i
Lok^cfę kapitałów

polecam R
p r z e z  r z ą d  g w a r a n t o w a n e

4%  P R y « K ¥ T E f ¥  |
K o l e i  Lwowsko - Czerniowieckc - Jassk ie j i

w o l n o  o d  p o d a t k i *  8
i sprzedaję takowe po kursie dziennym ■

August Sehelleaberg
D om  bankow y i K antor  w ym iany

we Lwowie, ulica Karola Lud wika 1 1

k u r s a  giełd o w e.
W ied eń  19 maja, godzina 10 m inut 40. — 

Kredyty austr. 277 20 —  kredyty węgierskie 
277 50 — ren ta  wspólna pap. 78 50 zło ta wę
gierska 96 70 — liinderbanki 212-— — ang lo
banki 103.50 — uniony 198’— — Staatsbahny 
232.25 —  Karolr. Ludwika 202.50 Czerniowieekie 
211-75 — ó ereine S7'50 — 5%  węg. pap. ren.
85 25.

Z  zbożowych targów.

19 maja Lwów 1 arnopoi
Podwo-
łoczysks niowce

Pszenica 6.15—6.80 6.05—6.65 6 ------6 60 6*20—6.70
Zyto 4.30 4.8 4.40—4.8 . 4.------ 4.35 4.30— 4.80
Jęczmie^ 3 .7 5 - 6 .- 4.------5.— 3.65—4.65 4.2 ‘—5.3 '
Owies 4.15— 4.7f 4.30—4.70 3.75—4.15 3.60—3 90
Groch 5.— 10.— 4.------9.— 6.— 9.7 i 4.40 9 .-
Wyica 4.50 5. - 4 ,30-4 .75 4.----- 4 7o 4 10—4,8
Rzepak 
Luianka 
Konic. czer.

9.50 10 — 9 — 10 — 9.— 9-74 9.—10.—

13— 38-— 1 7 .-3 6  — 16,—.3 5 - a —34'.—
Konie, biała 2 0 .-3 0  — 30 —36.— 3 0 .-3 6 .— 33.—46—
Konic, szwed. 3 0 —3 6 .- 30.—35 — z3,—35.— —.----- 1-

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 66 kilo loco L«,ow zł. 15—5 n nominalnie.
Nowy chmiel od — do — złr. za 66 kilog-amow. 

Okowitp za 10-000 lit! proc. Lwów loco —•— cło —.— 
A Jbdet! 19 majs Pszemoa 7'51 ao 7 57 na iesień
7 84 do —•—. Zyto 6 08 do 6 12, na jesień. 6 38 do 
—"— Owies 5 45 do 5 5 ',  na jesień 5 84 do —■—. Oko
wita 25 62— dc 25 87.— Peszt 19 maja. Pszenica 718 
do — —, na jesień 7-571o — •— Zyto —'— do —•—, na 
jes.en —■— do — — Owies —•— do — ■—, na jesień
' 46 d o  . Okowita 24 25 do 24-5 1 Berlin 19 maja.
I  szenica 175 50 d o  , na ,esień 179 50, Żyto 122" —
do — — na jesień 134-— . Owies 121 • 7j , d o --------
na jesień 124'— Oaowit* 3 i  20. d o —.—, na jesień 3.) 50.

Lwów. Z Izby handlowej 19 maja 1388. 
1. A kc je  za sztukę.

bez kuponu bieżącego płaca zadają
bez dywidendy:

Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 201 75 204 50
„ lwow.-czer-jass. 200 z l  w. a. 210 50 213 75

Banku hip. . galic. 200 zł. w. a. 280 — 2oó —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. — — 216 —

2. L is ty  zastawne za 100 złr.
Banku hyp. galic. 6 prc. w, n. 97 90 99 —

n a 5 * 0 %  P ^ 100 50 101 80
Banku krajowego 4S*u/0 w< a- 92 — 93
Tow, kred. galic. 5 „ „ „ 100 80 102 __

77 n » ^ • 71 n — — 95 —
* 77 I  & „ „ m 100 80 102 ---
® 77 U 4 „ „ „ — — 92 ---
» 77 B ‘l 1/,*’/0„ „ 93 50 94 50
a II * 4°/o n „ — — 91 —

3 l i s t y  dłużne za 100 Sir
G. Z. kr. wł. (d. 6 % ) 3 %  w Ukw. _ —. 54 —

.  . . . ( * •  &UU  2 V *  , --- --- 49 —
4. ObUgi.i za 100 zh

[ndemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 102 25 103 50
Kom. banku kraj. 6 prc w. a 1 em 99 50 101 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w a — —’ iO i —

„ ,  1883 4 W ,  „ 39 75 91 —
5. L. o s y.

Liosy miasta Krakowa . . . . 20 50
g „ Stanisławowa . . ; - 35 50

(i. M onety
Dukat h o le n d e r s k i  5 86 5.96
Dukat cesarski . . . . .  5 90 6 .—
Napoleondcr . . . 10.02 10 12
Półimperjał ro sy jsk i................................. 10. i3 10.43
Rubel rosyjski s re b rn y ........................1 '40 1 5 0

„ „ papierowy . . . .  l '0 3 3/4 l -0 5 3/4
100 marek niemieckich ■ ■ 6 1.8 > 62 40 —
m n H B B o a w H n M H M H H n n n

P c c l ą g -!  I s r o l e j o w - ^
podług zegaru l wowsk -sm od dnia 20 paździer. 18-87 roku

Do Lwowa firzycnodag:
.= Q
2 T  >-a O

ŁC 2'
S  %
5  oCm co 

°

SS °E «SO N 
|  & 
"* "i

P
oc

ią
g

lo
ka

ln
y

Z Krakowa . 
n Podwołoczysk . . 
„ „ n a  Podzamcze 
, Czerniowiec 
„ Stanisławowa . .

b .5 0  
1 2 .2 4  
10.10 

1 0 0 3  
6  k f

3 .2 7  
3 .(15  
2 ,2 3  
3 .3 5

9.35

i 1.35 
3.50 
3.19 
3.30 

9 .S :

7 .0 6

Ze Lwowa b i m ą .

Do Krakowa 
„ Poawołoczysk 
„ „ z Podzamcza 
„ Czerni., wiec 
„ Stanisławowe

1 0 .4 4
6 10 
6.22 
6 2' 
9.34

4 .1 0
1 0 .2 5
( 3 .5 5
11.06
6 .3 5

4.50 
12.38 

1.08 
12 22 
5 U

8.10
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Mara zaszczyt powiadomić Szan. P. T. Publiczność, że nabyłem j
Z A K Ł A D  FO T O G R A F IC Z N Y  j

I P. Piotra Mieczkowskiego J
j p rzy  ulicy P ańskie j l 5. we Lwowie, wraz s calem urządzeniem i j
\ I5.GOO klisz
x z których zam ówienia wykonuję i z dniem  31 m ija  b .r. wyłącznie ♦ 
I w tym zakładz.e  pracować będę. |

L J D .  M a z u r . !

S p o k ó j  w  E u r o p ie
zapanuje na pewno, gdyż zagranica zamówiła ogromną lość gotowych su- 
k ier. skutkiem czego największa i najlepiej renomowana fabryka gotowych 
sukien męsk cL w Austrji, chcąc opróżnić olbrzymie s .ład y  i zamówionych 
robót dokonać, została niejako -m iazoną 2 300 k o m p l e t n y c h  e l e g a n c 
k i c h ,  m o d n y c h ,  z n a  b o r n i c i e  z r o b i o n y c h  i  z u p e ł n i e  w y k o ń 

c z o n y c h  d l a  z a g r a n i c y  p r z e z n a c z o n y c h

garniturów męskich
wszelkiej miary i w elkosń sprzedać po bajecznie nigaich cenach, bez poli
czenia kosztów roboty.—Każdy garnitur składa się z trzech sztuk jak: modne, 
gotowe M io d n ie ,  odpowiednia k a m i z e l k a  i eleganck: surdut wszystko 
według dołączonego tu wzoru, w trzech dowolnych gatunkach, o dowolnym

wyborze kolorów.

I g a tu n ek
U b r a m c  l e t n i e

z dotorowei materji 
spodnie, kamizelka i surdut

tylko

5 zł.
I I  g a tu n ek

Ubranie wiosenne
z berneńskimi m attryj 

gpoduie, kamizelka i surdut

tylko

7 5 0  zł.
1 1 1  g a t u n e k

U b ra n ie
modne i eleganckie 

z remhenbergskicb materyj 
spodnie, kamizelka i surdut

tylko

950 zł.
Zarziitki męskie

z gładkiego 'ub  puszyste
go sukna, o dowolnym 
wyborze kolorów, eleganc
ko zrobione i opatrzone 

delikatną podszewką

z ł .  8 5 0 , 
z ł .12 do 
z ł .  15.

N aato jest na skiadzie znaczna ilość
u b r a ń  d l a  c h ł o p c ó w  i n a r z u t e k

  dla wszelkiegr wieku i o wszelkim kolorze
c a ł e  a b i a n i e  d l a  c h ł o p c a  o d  3 —7  l a t  k o s z t u j e  t y l k o  

_____________________ a .  »  5 0 ,  v \  t » Q  d o  r, z ł . _____________________
C a ł e  u b r a n i e  d l a  c h ł o p c a  o d  7 - 1 4  l u t  k o s z t u j e  t y l k o

  ________ 4  -.I.. — f  4, d r H z ł . ________________________
Z A R Z C T K  i  I 6 50 zł.

elegancka, modna, s.aranuie u tzyta z delikatnych meteryj wszel- 1  8 50 zł. 
kiej wielkości dla chłopców w wieku 6— 14 lat. J 10 zł.

Przy zamówieniach wystarczy podać długość spodu’, objętość piersi i długość 
ramion, jak  nie mniej kolor uora-ia. Pi bek nadsyłać me możemy bo posia
damy tylko g o t o w e  u b r a n  ia .  Zamówienia załatw .a za pobraniem 

1979 2— 12 pocztowym

General - Depot fertiger Mannerkleider
Fekete, Wien, V., „Zur ungar. Krone" itr. 18 35

PRACOWNIA ISM) GOTOWICH SOKIEN MĘSKICB
p r z y  p i a c u  H a l ic k im ,  L. 13.

N iuiejszem  m am  z a tó c z j t  zaw iadom ić  S zauow u .j 1 \ T. P ub liczność , iż

na sezon j  i letni zaopatrzyłem magazyn mój
w doborowe sukna i m aterje wełniane, w z tk res sukien m ę
skich wchodzące, i admiemając, iż ozan. P i'. Odbiorcy mogą 
lak garnitury, jako.eż pojedyncze suknie po takich cenach 
otrzymać, jak  w każuym magazynie uraeuckim , a nadto fason 
zawsze najmodniejszy, zaś wyg inanie sukien niezawodnie 

sum iennujsze.
Dziękując Szanowni j  P. T. Publiczności za względy, k tó

rych przez 1° s lu  istnienia firmy mojej doznawałem, tUBzę sobie, 
że mię i nadal takowym łasaawie zaszozycać raczy.

Z uszanowaniem

P AW EŁ PIĄTKOWSKI,
£  1890 1 1 -2 4  Plao Halicki, L. 13.

0RELIS2KI
l i b e r y j n e

różnego rodza:u na ubran ia  dla 
służby,

PŁÓTNA
w

n ie b ie s k ie  i  s z a r e
r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h  

poleca

H A N D E L

F. KNAUER i SYN
W E  L W O W I E  

p o d  ( ( Z Ł O T Y M  I f W B M . ) )
Próbki na żądanie odw rotną pocztą franco.

P i ? f p B e : t n e r a  T i p t e k r  i v  l i r a c u .

^ ł v r u i ę i i i  ę n i /  7 i n ł n w v  1 f,?B2,ka .*33 c t- przeciw kasz'owi, chryp- 
J  y j  D li A Z .IU 1U ” J  ce, holowi szyi i piersi od lat 40 uznany.

C u r n n  U / a n i p t l l l U  z pedtissforanu wapna, środek uśmierzająoy cier- 
T J  r  t ł J J łC I I I IJ  p enia płucne, wzmacniający kości u słabych

dzieci 1 flaszka 1 zł.

D r a  W achty m aść z io ło w a  } flas; ka y
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.

En g e lh o fe ra  essencja na m u s zk u ły  i n e rw y
1  flaszka 1 zł. przeciw bolom twarzy, stawów, głowy, przeciw zawrotowi 

głowy, szumowi w uszach, bolom krzyżów, osłabieniu, kolkom itd. 
Wszyctkie te anykutu  są w większej części a,.t )k monarchji do na- 

byoia, można też odbierać wprost od tabrykanta za zaliczką.

objętości

P U S Z K I  d c  t r a n s p o r t o w a n i a

X I  L G E JU Ł iY , !
hermetycznie zamykane (patentowane)

1, 2, 3, 4, 5, 8, 10, 15, 20, 25, 31 litrów
tuka zł. 1-70, 2 '—, 2*39, 2 8.1, 3‘—, 4 —, 5 —, 6 —, T —, 8 ' - ,  J  76, 

Maszynki do plombowania po zł. 7-50 Plomby ołowiane 100 sztuk ct. 33
Skopce pobielane sztuka zł. 1  50 i 1 60 1 m eir kwadratowy 

do cedzenia mleka zł. 6 50.
siatki drucianej

N ożyce a n g ie lsk ie  do s trzy żen ia  o w iec  tu z in  zł. 12. 
K o sy  b ia łe  w y śm ien ite  sz tn k a  ct. 5 0 .

poleca

A N T O N I  I  I  V I . S K  I .
H 4K D E L  Ż E L A Z N Y  Lwów, plao M .rjack i liczba 9.

1982 3 8

K R O W I A R K Ę  p r a w d z iw ą  §

*  m 
$

m

uznany przez tow. lekarzy krakowskich jako najlepszą odszczegól* 
nioną na Wystawie krajowej 1887 medalem rządowym,

r o z s y ł a  k o n c e s s  j o n o w a n y  Z a k ł a d  k r o  w i a n k o w y  

J ó z e f a  F r c y s i n g e ^ a
1945 9 40 lekarza miejskiego w Lisku

fiolę wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci po 60 ot. za zaliczką, 
lub najtaniej za nanFsłiniem należytcści i 15 ot na porto. 
Snbdy w aptekach.- we Lwowie pp. A. Sklepińskiego i J. Bei- 

sera, w b raków.e K WiśniewsKiego. w Przemyślu A. Mańko arskugo.

:x: I M

©

x

Z n i ż e n i e  c e n y .
Chcąc pozbyć się nakładu, zniżamy o przeszło 5 0 ° /o  cenę dzieła

KAPITAN FRACASSE
przez

Teofila G aut.era, w przekładzie Wł. Bogusławskiego.

Powieść tę, dwutomową, będącą jednem  z najp  ;kn iej- 
szych arcydzieł lite ra tu ry  francuskiej, może każdy otrzym ać 
za 1 złr., z przesyłką pocztow ą za 1 złr. 10 centów, a  za 
zaliczką 1 złr. 40 ct.

Administracja „Przeglądu1*
Lwów , Sykstus/ca 45.

:xzzzzi®$:

©

4

' 35ST:

Pół.Z y  e* *es. £ 2 ------- -~-i
J L . r  * t j

A N T O N I
Lwów , p lac  M arjacki liczba 9 ,

1989 1—3 poleca:
wszelkie narzędzia rzemieślnicze, okucia do 
budowli i materjały dla przedsiębiorstw, re- 
kwizyta drogowe, artykuły gospodarskie, kom
pletne wyprawy kuchenne, wyroby nożownicze, 
blacharskie i t. d. wyroby z chińskiego srebra, 

alpaki, bakfongu i britanji.
Hk ł a D h e r b a t y  c h i ń s k i e j ,

WIELKA
P I E N I Ę Ż N A  L O T E R Y A .

5 0 0 . 1 : 0 0
IM I IE2, ~E5 T£_

udziela w  szczęśliwym wypadku naj
nowsza wioika loterje w HAMBURGU 
przez państwo zagwarantowana jako 

największa wygrana. 
S icz tjjó łow o  Jednak :

1 ?!7r 3 0 0 0 0 0
200000 
100000 

0 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
7 0 0 0 0  
6 0 0 0 0  
5 5 0 0 0  
5 0 0 0 0  
4 0 0 0 0  
3 0 0 0 0  
1 5 0 0 0  
12000 
10000 

5 0 0 0  
3 0 0 0  
2000 
1 5 0 0  
10U0 

5 0 0  
145

1 Wygr.
-1 h M 
1 WyKr.
-I i  M.
"I W y g , .
-1 a m .

IWygr,
a M  

I  W y g . .
-i a ’r
O W ygr.
*  a Ar.
1 Wygr.

a x.

rNygt.  
a U  
1  Wygr.

-1- a m .
1 Wygr.
t a m
7  Wygr.
* a m .
1 Wygr.
-i a if.

9 f jW y g r .
a M.

e tttW y g r
d O i  M.

10
2 5 7 V $-

O  W ygr.
*  h ilf

5 1 6 V £  
8 3 9 'J T  
3 0 0 2 0 Y «
1 5 9 6 0 ^ /-  2 0 0 ,1 5 0

1 8 1. lO O . 0 4 . « 7 .4 0 . 2 0

Najnowsza lnj® je jr/yzw olonaprzes wysoki 
r ,ą d  w HAMBURGU, zauerpieczona ca«vm 
njaią'kiem  państwowym, liczy 95.500 losów,
z k  urych 47 300 z pewnością będą wygrsneroi 
C air iap .ta ł przeznaczony do wylosowania wyn.

9.180.290 marek.
Szczególną zaletą tej loterji jest to, iż wszy

stkie 47.800 wygranyoh które oznaczone są 
wobok stojącej ta je li w kilku juś miesiącach 
i to w siedm u  klasach z pewnością muszą 
by* wylosowane

<Tiówna wygrana 1. klasy wynosi 50 000 
marek, w zrasta w 2. kla.id do 55.000 w 8 k la 
sie do 60 000, w i klasie do 70 00C w 5. 
!:la«ie do 80 000. w 6 do 90  OOO w 7. zaś 
w /ględnie do 5 0 0  OOO specjalni, jednak do 
300  OOO i 2 0 0  OO marek i t. d,

Sprzedażą . lyginainycb losów tejż-* loterji 
zajmuje się niżej podpisany dom handlowy, ze
chcą więc wszyscy, chcący zakupić Ksy ory- 
gina.n-, z Bamówieniami do niego się zwracać.

Szanownych zamawiających uprasza aię o 
łączenie nakżytości w auatijackioh Dauknc 
tach, lub leż znaozkaoh pocztowych. Można też 
przesiać pieniądze za przekazem nooztowym; na 
życzenie zaś wykonywamy oostaiuuki za po
braniem pooztowem.

Do ciągn ięc ia  p ierw szej k lasy  kosztu je

1. cały orygin. los Złr. 3-50
1. połowa orygin. losu Złr 175
1. V4 ozęść oryginał losu Złr. 0 90

otrzym nje l o s  o r y g i n a l n y )  opatrzony  bor- 
bern państw ow ym  1 rów nocześnie u r z ę d o w y  r o z k ł a d  

Xaraz po c ia fn ien iii o trzym a każden  b io rą 
cy  u ilzia ł urzędow ą l i w t c  w y g r a n y c h ,  opatrzoną 
h eibem  państw a, M ^ p h i t a  w y g r a n y c h  n a t s t ę -  
p n j e  i i H t y c h n i I a # t  jm d  g w a r a n c j ą  p a i i n t w a ,  
J a k  t o  w p lan ie  leży . G dyby kom uś z o trz y m u 
ją cy ch  nle^ podobał się w brew  spodziew aniu  plan ciąg
n ień , jeatesm y gotow i p rzy jąć  losy nieodpow iednie przed 
c iągnieniem  i zw rócić naleźytość o trzym aną za  n ie  Na ży
czenie przesyła się za darm o urzędow e p lan y  c ingnlcń  
d la pow iadom ienia się  A by mód'- w szystkim  zam ów ie
niom  zadoać uczynić upraszam y ob*talunki ja k  m o iu a  n a j
w cześn ie j, w  każdym  raz ie  je d n a k ie  p rzed ;

30 maja 1388 r.
i to wprost do nas przesyłać. 1993 1 —8

V a l e n t i n  L  C o ,

■ •SSSllinsK

D r a  S c h w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wnzeikie następstwa samo
gwałtu, jak  poluoje osłatiienia męzkie 

rozpoczynające się churoby nerwów 
i k-zyżow, wszelkie inne choroby 
płciowe w najkrótszym czasie. Do n a 
bycia flaszeczka po 2 zł. w. a. wiąz 
z opisem użycia i korespondencję albo 

wprost przez

D r a  S t J i w a i g e r a  w  W i ę d n l a ,  
VII, Laudot.g., 2 9 .

1884 18—25

Pożyczek Ipteczaycli
bądź n o w y c h ,  bądź k o n w e r s y ^  j n y c l i ,
n t dobra i domy z podatkiem domowo- 
czynszowym, — a *  w y ł ą c z e n i e m  
na domy i grunta r u s t y k a l n e  i  m a 
ł y c h  m i a s t ,  — udziela K a n k  a n -  
s t r o - w ą g i r r s k i  w 4% list. zast., wy- 
płacaDyct- teraz po kursie 0 9  z ł r .  GO c t .  
za 10„ zlr za opiatą wraz z umorzeniem: 
5«/,'/. w poitocz. z  g o r j - płatn ch ra- 
tav.ii przez +1 V, lat, lub w pó lrjcz ,
z  d o ł u  płatnych rarnch przsz 50 la .

Informacji ku całkowit mu przeprowa
dzeniu pożyczek w banku p o w y ż s z y m  

w K u t y c h  także bankach w jak n a j
krótszym czasie udziela

J u l i a n  T o p o li i ic k i
emeryt, urzędnik bar.ku a a s iro-węg. wa 

Lwowie, u) Pańska 1. ló.
Lwów 16 maja 1888

Z osta ł nowo założony

M l i
i

K r ę g ie ln ia
przy ulicy Gródeckiej 1. 10 obok k o 

szar Ferdynanda.

Tam że przygryw ać będzie

I B j k i  łojskuwa 15 pułkii
czy  d eszcz  czy pogoda

w dnie następne:

w Niedzielę, Wtorek i Sutotg.
WyDorna kochnia dumowa

wszelkie napoje po miernych cenaob.

W s tę p  w o ln y .
. 96f 3—4

K E F I R
S. Wolańskiego mag farm. 

przez Krakowskie Towarzystwa lekarskie 
uznany i polecany jako najlepszy śro
dek dieiet-Bzno odżywczy dla chorych 
i rekonwalescentów w c h o r o b a c h  
ż o ł ą d k a ,  g a r d ł a ,  p k .se , i i i e d c  
k r e w n o s c l  w  k a t a r u c Ł  n ic  
t w i a  t r a w i e n i e ,  wzbudza apetyt 

Używa się od 2—5 tiaszek dziennie 
każda flaszka opatrzona moim podpisem 
i m arną ochronną

Wystrzegać ę raslaaowmctw 
SkIs 1 główny w zakładzie Kefirowym 
ul. T ea tra ln» nr. 4 prócz tegc w mle
czarń: Koraiewiczowej ul Teatralna

nr. 10 we Lwowie. 1973 5—12

Anonse FF . Abonenta*.
f i i ó r e  K ttf id y  a b o n e n t  m a  p i n  
w i i e j  n n . e s z t  a r  h e a p ł a t n i e  
w  o b j ę t o ś c i  l a  i r l e r s u y  m i e -

s lę c f c u ie . )

Młody człowiek z wyk iztałceuiem gimna- 
zjalnem i dobrymi świadectwami, z iająoj 
manipulację biurową — poszukuje od Igo 
czerwca b. r. jakiegukoiwiek zajęcia we 
Lwowie. Bliższe porozumienie w anonsach 
LP zeglądu“.

D ) sprzedama wieś Podbórze, powiat 
Rohatyn, położona przy gościńcu muro
wanym jedna i poł mili od stacji kolei —■ 
pola ornego 450 morgów łąk 60, pastwisk 
oO, ogrodu 10 morg. miyn i propinacja 
600 zł. BliżBze wiadomości uuzieh wła
ściciel w m „jscu, poczta 8 trze isL„.

Magazyn A. Faliszewskiego w Przem y
ślu poleca w wielkim wyborze trumny 
metalowe z blachy stalowej, są takowe 
z o aj pszego materjaiu a obok tego, ta 
są bardzo trwałe, gdyż się niezagmają 
odznaczają się jeszoze wspauiałem wy 
kończeniem, n»blaciu,ąc marmur czarny i 
biały. Poleca także w wielkim wyborze 
wieńce grouow j z kwiarow cztucznych od 
ot. 70 do u . 10 za sztukę.

Każdemu 1 kto ma fl.uOO zł. kapitału 
sprzedam za 23 złr. „euret w jaki sposób 
można procentować kapitał rocznie 100 
oa f..a. J t s t  to mterea bez rezyka z naj
pewniej szem poręcze aiem i barazc trwały 
o.az oo do snmienia można byó zupełnie 
tp jkojnem. A dres - Nr. 88 M. Z Łańcut.

Interes B ankierski 
IG C  a m b u rw n VĄ

W y p r a w a  ś l u b n ś i
cały serwi- stołowy n8 1“ (kompletny)

.  .  do herbaty » J2 n „

.  .  do kawy b ia łe j« 12 n n
n do t.aWV czarnej 12 „ B

t a c a  p o r c e l a n o w a  do podawana, kawy, oałj garnitur do umywami, 
(7 sztuk) r a j e n i  1 3 0  s  t t n h  * desu małe p jrcelany z deseniem truska
wkowym „Speranzia t ciensą ozaobą zł0.ą, ładny fason, gustowne i

eleganckie nakrycie

w s z y s t K o  r u A C i i i  t y l K o  z l r 1. 8 0 .
N o w e  S K * W  l ! i  A szklanne z grawirowanemi gwiazdkami, również 

całkiem nowy s E t t W 1 8  giauki wygmany, szklanuy z lenką grą kolorów 
tęczowych nlriB.B

G u s t o w n e  g a r n i t u r y  na piwo 
„ » rfl“ °

1862 2 ii „ h»ier
n » a konfitury

nowomodn j T a c e  d r e w n i a n e  w ram ach politurowiuyeh z .iszkami, — 
T a c e  b l a . s * a n n  , T a c e  n i « t u i o w e ,  h a k i y c i e  z  c h m s a m p i  
s r e b r a ,  S a m o w a r y  r o s y j a k i e  w Łazdjj w ielaosc , l ż u r k l  do lia 

Bzek, ł i o r k o c l ą g l  itp.
Wszelkie n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  ruzm aite p r z y b o r y  t o a l e t o  

w e ,  l a m p k i  nuune * j j n o t k i  do lampek z oliwą i rozmaite inne towurj
po zniżonych, lec* stałych cenach.

K a z i m i e r z  L e w i c k i

główny akład d la  Galicji PORCELANY, SZKŁA, i towarów mię- 
szaaych we Lwowie.
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